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Ił I KC ZE M Ił I CY HitlerOflJCi wpływali na decyz;ę rzqdu emigrac~Jnef!..O 

ersanci z „dwó jki" '7 ~ZNANIA świa-Oka m.ao
...,, ra Nawińskiego zaJęh' 
Jencze połowę siódm,go dnia 
procesu. zeznania łe uja'lll-nia
ją con.?. nowe przerażaJąN' 
takty o łnSl>łrae;JI niemieckiej 
w środowl<1kn, które nadawa
ło ton emigTacJi londyńskiP,1. 

Drn'1 oodzlaL Jak to Jui 
WS7,('Cb!!ltronnfe wy Jaśni ono. 
był opanowany pr7.M agen
tów niemle<-klch. Ale drurl 
oddział na emiv;racJl londyń-
11k.leJ potrafił zdobyć sobie ta
ką &ami\ p<nycJę. Jakit miał w 
Polsce :r..a czasów sanacji. 

torpedowali zbliżenie Polski z ZSRR 
Końcowe zeznania majora Nowińskiego naświetlają tło 

zdrady Doboszyńskiego 
Wyczyny „prezydentów" amerykańskich republik 

„wiernych" dolarowL 

.Najważniej57,e ł n&Jbardzlf' 
brzt-mlerme w akutki było te, 
że „dwójka" opanował& i p 

Wa;rs.'taWlł (PAP). „Tylko Nłemc:oom mogło zalejeć w o
wym czas.IP. na poldócenl11 aliantów między sobą" - powie 
dział drlś pned RejonOWYm Sądem Wo kowym w Wars7.a 
'1111e świadek Nowiński. który naświetlił uc,eg6ł rolę In 
splracjl niemieckiej na terenie W. BntanH w sprawie sto-

posiedzeniu Rady Ministrów 
w lipcu 1943 r. I dotyczące 
pośmiertnego prowadzenb 
dzieła zapocząłk'>wanego 
przez gen. Sikorskiego, zo
stały w dwa dni później do
słownie podane przez „Deui 
schlandsender" - niemiec
ką rozgłośnię radiową. 

Przeciw faszystowskim metodom Trumana 
rośnie opór w St. Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - 25 
czerwca br. odbyła się w No
wym Jorku konfcrenc,la w o
bronie praw obywatelskich. 
zorgan:ZOwana przez Kongres 
Walki o Swobody Obywatel

skich było punktem zwrotnrm 
w kierunku faszyzmu. 

u cen. Sik Jrskiego do ZSRR. 

porządkowała sobie całkawi- Kontynuując f'\·e zeznnnta 
cle równlet tzw. szósty od- poprzedniPgo dnia proee.;;u, 
d'rlal. kierujący ruchem pod- '\\iadek ten omówił również 
rlemnym w kraju. Pomyśleć rolę 2 : 6 oddziału na emigra 
tylko - ludzie inspirowani cji oraz. znaczen:e koncepc1i 
prze:i Niemców mieli deC'ydu- ,.Międzymorza". wywodzącej 
jący wpływ na kierownictwo się z planu interwencji prze
calej londyńskiej akcji pod- ciw ZSRR Po pierwszej wo.i
ziemnej w kraju! A naczelny nie światowej. Koncepcja ta 
wódz Bór-Komorowski, któ- odżyła W okres!e drugiej woj 
rego zawiadomiono o tych fak ny św!atowej, przy czym głó
tach dał dowód swego patrlo- wnym Jej rzecznikiem była re 
łyzmu i swojej nlepneciętnPj akcyjna emigracja polska. 
Inteligencji, gdy całkowicie Przybrała ona POSTAC 
zli-kccwa.iył te ostrzeżenia na ZMOWY PRZECIW ZSRR. 
tf>j pod!:ta'l\·ie, że przecież ku- ZORGANIZOWANEJ POD 
rieny do niego dochodzą! KIEROWNICTWEM STA-
~ak wyglądała sytuacja łon ~g~A~~Noc;~:z;,cs~·0,~ 

AłynskleJ centrali - a w tere- , ,' 
nowvch placówkach szóstego KRAJOW SRODKO\\O - EU
oddzlalu sytuacja był& jencze ROPJ!'.JSKIC~. 
KOrsza. Ileż to krwi ludzkiej 1.nm, :u:zn.a1ący t~go, .dnia 
wają na sumieniu nędznicy świad~o~1e stwlerdz.1:1, :z Do 
eanacvjnl i endeccy. Ile to bo ~oszyns~: po przybyc~':1 do kra 
hater~kich żołnierzy polskich JU nawiązał s~ereg ;oznostr.on 
z"gini:ło z Ich judMz«>Wej ręki, nych. konta~tow, n;i1ał z.a~ar 
w nierównej wal<'e z nlemiec- ro~wmąć .dz.a}al'.1osć konsp~ra 
kim faszyn'11ern t J~o aa-en· Y_Jną, zw1,ązac się • z. podz!e,: 
t:iml \V kierownktwie londyń- m1em i za.nst:ilowac w „les1~ 
!!kim ' r a di os t ac J ę. Jednocześnie 

' świadkow:e ci naświetlili rolę 
. ZYCHOt(J. IUITKIEWICZ, Doboszyńskiego jaku agenta : 

GANO, MAJER - to be.,;po- czołowego propagatora „Mi'-:
l'rNlni agenci niem_leccy. zymorza" na tereni„ kraju 
SZURLEJ. PEŁCZYNSKI. . . - . 
DOR. KOMOROWSKI l inni Omaw1a1ąc i~splrację nle-
osłaniall „współwinnych be- ml.ecką w sp!awie gen. S~~or~ 
stlalstw niemieckich w Pol- sluc:go, . ś~:adek . Now~nsk1 
.ie~". a na łeb tle-NIKCZEM s~w1er~1.:1ł, iz w pierwsze] fa
NA I ZŁOWIESZCZA PO- z1~ wo1ny ".'fYPłynęła ~ma p:ze 
i;l'J'A(J PROWOKATORA I A- de .wsz~stk:m na odcinku ~~
GENTA NIE!\fiECKIEGO DO czeJ WOJSkowym, poprze~ roz
BOSZYŃSKIEGO, którego wl e lrn.nały. T~umaczy się . to 
dzimy wszedzie tam. gdzie tym, z~ gen. S1ko~skl . uwuał 
trzeha usunać ludzi z tych llł komeczne, by zołn;erz r1ol
('7,y innych wąlędów nlewy- s~l ko!1tynuował . walkę prze
godny!'h klice dywersyjnej i c1w N1emco~, mun? przc~ra
postawić na ich miejsce ludzi, nej ka.m.pam1 w!zesntowcJ. 
cłes7ą!'ych sle zaufaniem Zy- . In~ryg.1 składaiące Sl•1 '.la tę 
chonlj)w ł ich niemieckich i ~spirac,Ję. :arysowa~y s:P, na 
wszelkich innych mocodaw· kilku odcm~ach, m. m. w ma 
ców. · rynarce woJennej na tle sporu 

o zwierzchnictwo nad ;ednost 
Tak wyskakuje nagle na po kami floty wojennej .J·>l~k:e,J, 

wlerzchnlę życia politycznego. którym udało się uratować z 
prr.y aktywnym udziale Dobo kampani: wrześniowej. w lot
~7Yń~.Jdego - nowy szef od- nictwic wojskowym imr~·gi te 
drialu szóstPgo płk. Utnik. hli przejaw!ały się w Co:-mach 
ski pn;yjaciel awanturnika I niedopuszczalnych, a m.i:;ino
szplcga Czerniawskiego t„. sa wicie w formach wys:vlan:a de 
mego Doboszyńskiego. legacji do poszcze,góln:vch 0fi 

Ale Im więcej faktów ujaw erów z prośbą objęc:a do-
1111. się na tym procesie, tym ództwa, którym sek·.ln;!O\"a
wh;ccJ budzi się w nas pytań. ły nawet wystąpienia pojejyń 
Jakąż rolę odgrywał we zych ludzi w sztabie naczel

ws.,,~·stklch t:vch sprawach GE nego wodza. 
NERAŁ SOSNKOWSKI. któ- Swiadck dodaje: „L')':n'.ctwo 
TY był dziwnie podatny na in było środowisk'~m. gd·~ie i:>y
spl.ra!'.je DobOS'Zyńskiego, na o najwięcej intryg : ró!nych 
przykład w sprawie sławetne- posunięć inspiracyjnych po 
r:o „listu otwartego", czy w wrześniu 1939 r.". 
11rrawle zmiany szefa szóste- ne:elacyjne szczegóły uja-
lo oddziału? wnia świadek, który wspo1P'.-
Jakąż rolę grał w tych na o Z.upełnie niespodziewa

w<izystkich ciemnych spra- nym „odstąpien'.u" Jap.ińczy
wach l\UKOŁAJCZYK. które- kom szeregu polsk'•:h o!ice
go aparat lcontrwywiadu poli- rów wywiadu, .;pec,ia:i3~ów od 
f.'l"cznego powinien był żywo 1 zagadnień radzieckich, któny 
w porę zainteresować sie oso- zostali przez .J;=mofr~zyków za
bą Dohoszyńskiego i wszyst• angażowan! i m'.eli oracować 
klrlt lnnnh Doboszyńskich? dla Japonii na DalE'ldm 

Prokurator za.powiedział we w~chodzir. 
,,.·;inie nowych Jesz.cze świad Wywołało to oburzenie Fran 
llów, którzy bliżej oświetla uzów - stwierdza ~ ·.v:a:le!<. 
rolę impirntorów. wywiadow~ Stosunki m:ędzv wywiadem 
<'•hv t dywersantów nlemiec- polskim a francuskim, były 
kich w londyńskim klcrownl- przez pewien czas tak nap: ężo 
ctwie ruchu podziemneiro w ne, iż 2 oddział francusk: nie 
kra.ju. życ1.y~ sob'.e przeprowadzania 
WSTRZĄSAJĄCA PRAW- rozm~w z szefem ~ oddz.ialu 

OA O NIKCZE!\fNEJ ROLI polsk;~go . płk. .wa~ll<'wsk:rn. 
8ANAC.fl J ENOEC.ll U.JAWI Inspirac.i~ .niem1€'cka v_;y
NIA SIĘ COR.AZ PEŁNIEJ. ~>-la ~zc~e>e:olnieo. o~tro n::i 1aw 

w roku 1941, kiedy pow„tala 
I. Kawe.lewski możność nawiazani.4 stosun-

ków pol;ko - radz'.eckich. Ma
jor Nowiński ciągnie dalej: 

Gen. Sikorsk~, jak mi wia
domo, zwracał się niejedno
krotnie p'.semnie do g•m. Sosn 
kowsk,;.ego, prosząc o poparcie 
tej akcji. Gen. Sosnkowslci cd 
powiedział odmowTiie. 

To jest pierwszy moment, 
gdzie sprawa insp'.racji zary
sowuje się zupełnie już W)Taź 
nie, gdy widać. że chodzi o 
storpedowani" akcji I działa.l
ności gen. 81korskir.i;o. Dopie
ro jednak wypadki r. 1943 do 
wiodły„ jakimi drogami ta in 
sp!racja chodziła i wreszcie ja 
ką ona formę p zybrała w mo 
menc;e drc~·du jąc:nTJ. 

Działa In ość inspiracyjna ma 
howiem to do sieb!e, że zasad 
niczo ujawniać się ona nie po 
winna, powinna jak najdłużej 
pozostać w ukrydu. Tymcza
sem w sprawach tych, o któ
rych wspomniałem, ta akcja 
insp:racji przyjęła fermę już 
Jawnej dywersji - to znaczy, 
Ze !>prawa ta była tak ważna, 
- do takiego wniosku dojść 
należy - że Niemcy poszli na 
wet na to. by ujawnić tę ak
cję, byle tylko doprowadzić 
do pożądanych skutków. 
Konytnuując swe zeznan:'.a 

;wiadek wspomina, jak w n:'.e 
legalnie wydawanym piśmie 
,.Walka", które ukazywa!ą się 
w W. Brytanii ukazały się 
szczegóły ściśle tajnych roz
mów polsko - radz:eck:ch, któ 
re wtedy nie były Jeszcze za
kończone. 

Dokumenty, które ukazały 
się w „ Walce" zostały wykra
dzione przez Grocholskiego. 
nficera 6 oddziału sztabu, tj. 
tego oddziału, który kierował 
walką podziemną w krain. 

„Dwójka" kier..1ie 
oddziałem 

„akcii na kraj" 
świadek obszernie przedstawia 

wzajemne stosunki między II i 
VI oddziałem sztabu generalne· 
go, stwierdzając: 

Oba te oddziały tworzył zespól 
ludzi, którzy na emigracji kon_ 
centrowali maksimum środk~w 
i wpływów, dających im możność 
przeprowadzenia każdej akcji 
tak na terenie zagranicznym, 
jak i w kraju, 

Oddział VI był początkowo za. 
planowany jako instytucja zup'3ł 
nie niezależna. od ~ztabu. Był t.<> 
tzw. oddział akcji na kraj. Tego 
rodzaju organizacyjne ujęcie by_ 
ło w moim pojęciu zupełnie słusz 
ne. W ten spo~6b tylko bowiem 
prowadzenie akc.ii wojskowej i 
rywilncj w kraju Bpocz~·wato na 
~zeu·bln najwyż~zej dy~pozy~ji 
tj. Ra!lv M\niEtr6w C'T.Y gen. Si
korskiego . 

sk!e. 
W konferencji wzięło udział 

1.100 delegatów, reprezentują
cych miejscowe związki zawo 
dowe, wchodzące w skład prze 
mysłowych związków zawodo 
wych (CIO) 1 amerykańskiej 
federacji pracy (AFL), orga
nizacje kulturalne, młodz:eżo 
we i inne. 

Wszyscy mÓ\'.'CY, v.rystępu
jący na konferencji, potępili 
objawy faszyzmu w Stanach 
Zjednoczonych i wzywali do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko atakom na prawa demo 
kratyczne narodu amerykań
sk:ego. 

Były wiceminister sprawie
dliwości John Rongge oś\viad
czył w swym przemówien!u. 
że zar~dzenie prez~·denta 
Truman11. o sprawdzaniu „lo
j&lności" obywateli amerykań 

MILION PODPISOW 
PRZECIWKO PRAWU 

TAFTA - HARTLEY'A 
NOWY JORK (PAP). - W 

Waszyngtonie odbyła .się jed
nodniowa konferencja nadzwy 
czajna 400 przywódców ~ąz: 
kowych, wchodzących w skład 
CIO, AFL oraz n!e7.ależnych 
związków zawodowych, repre 
zentujących ponad milion ro
botników. 

Konferencja odbywała się 
pod znakiem walki o uch'<'le
nie prawa Tafta--li:artley'a. 

Uczestnicy konferencji zwr6 
cil! się z apelem do zorgani
zowanych robotników, aby w 
ciągu 10 dni najbliższych ze
brali milion podpisów pod pe 
tycję o uchylenie prawa Taf
ta - Hartley'a, domagającą 
się od członków Kongresu po 
parc:a dla projektu ustawy, 
wniesionego przez Marc.an1u
nlo oraz. by skierowali oni do 
Wasz.rni;ctonu delegacje celem 
dalszej walki o przywrócenie 
prawa Wagnera d9 mocy praw 
nej. 

ni~~ ~~:~1~!lR;~s~0d~~ j~~;ej1k6°;: Targi o fotel prem1·era w Atenach· 
wiek konspiracji. Oclclział VI J:o. 
atai włączony <lo eztahu 1 mu· Lotnicy amerykańscy bdmbardufą 
ainł rohić w~z:v~łlrn, co mu ka. urecką Judnos'c' C'1 wi·Jną 
zal otltlzial TT. P!t :T 
Omnwia,jąc w.vilnrzrnia 1111 o<l· PARYŻ (I.'AP). Jak donosi du na krytyczną. sytuację w kra 

rinku krnjowym, ś11iRdPk m•lwi: agencja l':lefteri Ellada, w po- ju. 
W prwnym momrneie kircly j" niedzialek popołudniu, w Ate· 

szczc ż.vł gi•n. U rot_)fowec!d, n11.ch trwa kryzys rzl}<lowy po 
krn.i widząr, Żf' w trrenie znaj- śmierci Bofulisa, mimo, iż przy 
cln.ią Rię placówki ocl!lzialu If, wódcy monarcho- faazystów i 
zn:i.:1 da I o;l Londynu ka tegorycz. wicl korzątlca amerykański G"ra. 
nie zlikwirlownnia ic'b, wzl.(11,'.rlnie cljr c>z.rn'ą. wnrlkie wysiłki w 
porlporz:1<1kown11in kif'rownet~1 kierunku j<'go zn:i.egnRnia. 
Jt,W'l:, 11. p<'i/.111•.i AK .• Tnk zrznał Wśród polityków ateń~kich roz 
llll T07f11':t\\ rf' ~~<fol\"l'j W WO} ~orzaJ,,· kl<itnie 0 sukrcsję po 
~kow.vm ~~1lzie mo•~kim pik. Hofuli~ie, 
l'-;n1olt'(''ld,. s7.f'f od1lz1nln VI, w O<luYwuji~ siQ tnr"i m i ędzv po 
okrP~ll' hl'1lv (n k · · l ' · ,.. . „:. '. . ~ ~ -t•.ia mi.a R 'Zr·ug1iluy111i r0prnent:<ntami. 
m'.i_.1~ 1 e. „zP wzg·lrrlnw tcr.hmez_ dworem knilPwskim i mis.ii) a· 
n." h nit' z~,: lalo Io zrenl1zowa· 1 men·knń~ka. Grady do 111 ao-a siP 
Ilf''' . . • „ ,... ' 

1 1 
. utwor1.PniR no1YPJ!O rrn<ln w jH k 

Ja :<zy Cll)~ mi str. 2·f'j. nnjkrót•z~·m 1rr10 i11ie. 7P w;gl~ 

* • • 
PARYŻ (PAP). A~encja Elef 

teri Ellada protestu,ie przeciw· 
ko ndziałon·i Amerykanów TV 
WOJ111e pon·ietrznej w Gre<" ji. 
Ag-enrj11. twierdzi, że w każrlym 
s·Rmclocie bombarct\i:i.cym nie
winną. ludność pełni słu~:hti 
dwóch lotników: jeden nrnn~ r· 
cho - fan,rnta grecki i jeden 
Amervkanin. 

'rak ązerokie n7.yrif' lotnik1\w 
ameryknń,kirh rna być na•trp· 
stwem wielkirh ~trnt, j~kj11 n·y 
rząclziła lot nirtm1 mnnuchn·fa. 
nyston-,kiPmll CT~mnkratyrzna. 

ohrona przeriwlntnicz11. 

Doboszyfoki sk'.erował wów 
czas prowokacyjny Est otwar 
ty do Sosnkowskiego W od
powiedzi Sosnkowski za,ial sła 
nov.'isko pozytvwne do Dobo
szyńskiego. W wyniku tego 
powstał duży zam~t w środo
wisku emigracj: polsidej, ·wś 
na odc!nku woisk•)WY>TI b. ofi 
cerowie oddz:ialu 11 i 2 p~1lko- Przed honferendq ministrów .fłnaruów 
wnicy Smoleflski i De.mel or- -

~f;j~,~~l~n~~e~:~~l~~po~~~~= c1·en· kryzysu amerykan· sk·e ni przez b. of!cera „tiwbjki", · I łlft 
~z:~~~~i ~~c;cl~1~~~k•'-b~;;~::~: , fi U 
kaStorpedowano wtc~ly S7.er~g zawisł nad Europą Zachodnią 
posunięć gen. Sikorski•~go jnk B.r.11t1_1jslł.i Dlinist.er sharbu „ •. opalach 
np. w spraW:e gen. .Jaouszaj- ~ 
tlsa. który przebywał przez f:O~ DY;N_ (PA~) Uwagę lon pejskich oraz dowc•lnego prze· cjaloe IV Londynie, Paryżu i in 
czas dłuższy w Związku Ra- ilynsk.ich k~ł pol!.lycznycn ab· 'uwauia przez lJSA kredvtów nych stolicach europejskich n· 
dzieck;m i odnosił się p·iz~·ty- s'.irlnt.J~ poswdzerne mini~ rolV IV ramarh glohnlnnh kwot pln ważaj:i,, iż w europrjokich ~rra 
Wnle do tego Co tam •w•.dzi',~ł. fu.•an,ow. krnjów .mnr.sl1allow- 1111 :\lur~halla. · h " k l - war gospodarczych na~tąpil 
Mając trudności na tle ak- .' ·~..Jt, dorc odlii;-ilzie się w Pn Htn11owi-ko Crt'flpsa wobrc ża kr.vzys i „poroznrnienie" o~;'!-. 

ej! dywer:;yjno - ins:) iracy j::c j r.' 111 \\' Hr.id<,> :!!l hm. dali Ha rrima na, popiernny..f; gnięte przez krnje rnar>hall''"'-
w wojsku gen. Sikor•:ki pr•;- . \V k~łneh f.nh r.•·dkre~la 'ir. przrz Hrlg-ię (i ostatnio pod <k P s?_vhko załamuje 8 ię. Eo· 
sił grn .. Janu!;zajt:sa. ab.11 <lał ze .P0 llt<'powodze.niu odhylt'g"O .w pre~.~ ll'RA ró"·nirż przez l•'r:iu rcFpondent dnclnje, że cień v;·iel 
świadectwo prawdzie. obj<'l- ulii„glym tygodniu JlMH'dt.enta cję) :-- oeeu.iane jest dotąd ja kiego kryzysu amerykańskiego 
dżając szereg ośrod:-6·.v '.\'llJ- w Brubeli - i-itany Jt,je<luorzo. kn ~ie11strpl1we. zawisł obecnie nad Europą. 
ska polskiego w W P,ryt;:in.~i nc i \Vif'llrn Brytania prz.vg„to NtPktóre czynniki amcrykań- 1-------~--_.;,--
; wygłaszając tam odc1.~'l.v wuj!). się do rozgrywki środo· <kie zarznrnj:i- Cri'Prsowi, że nsd 

Zamierzen:a te spa\'ly rui wej w. Paryi.u, której towarzy· In.ie on cal~ winę niepom.dlne.ij Komunikat 
panewce. ponieważ ~r:tpa !'.J- uy w1rlmo kr.•zys11 go•podar· sytuacji gospodarczej Wielkiej W 'r 
dz: z otoczenia gen. Sikr>:-sk:e Pz<·~o w WiPlkicj Br~·tanii i zao Br•lanii „z1\alić na prr. j~ Rtn,J. sodę, dn. 29 c~erwca O 
go prwprow;idzil;i inlr:v·~·~. iire strznj~P:V ~'ę knflikt br.rt~·jsko· r.Yka 1i,ką". · I godz 9 rano. w sal! Teafru 
pa~ując tenlle.ne)·jn(' ra;>0rly. :imcr.Ykn1ł:•ki.. . Te snme czynniki móiii:~ 111 ;. Wojska Pol,k1e.r.:? P~ZY ul. J'ł
k1ore pochodz1l:v rze!nm'1 "d (kzrku.1<' s1(', ze pns1Pdzenif' 1,.f't"'t 1 otwateie że w toku ua·Jracz;i 27 ?dhędz1e s.1<;:> uroczy
~!uchaczy odczytów T·1r.u."Zlj- pary~kir 1nzPi~locz.v si(' IV 1:111 tiliż,zyeh mir•ięr~ n:rnlnpI•' 1 ~;~ !>te 7.~konczenie III turnurn 
li~a i pr7:ed~taw:alv ::!() ;,,;,o •'I.ni\' !). .rozgryY1kę prruięclzy Crip Żf' i na•iąpi prnwrlnpr„J~bni„ "Herenowvch kur10ów szkolenia 
.demoralI~atora" p:;em 1 Harr1m:i.11em. Przed111in- WiPlko:rj Brytanii „ekonrmicz. :iarty,jnego. 

Dla z1l11strowanla JH'n"ITa trm r07.gr,v'"cki ma h.1•/! nowy ne trzęsienie ziemi". W części artystyczn"j wy-
cji w;irwi~du ni~mieckic~~o w a1'.1Pryk:1iiski . ~la.~ „plntnośri NOWY .IORR (PAP) !'a rys· ;;taw"iona będzie sztuka M. 
polskim s~od.ow1sku cm1~ra ll1'\'r1z.1·r1irnpPy•k1cJ' prz.P1~idn.ią ki kflrr~pon<lPnt <lziPntrikn .,Ne"· r.orkiego pt. .. Na dnie". 
c~·.Jnym, o;wiadek podn.1e 11',I' wprowadzenie wolnej konwer York 1-IerAlrl 'l'ril.iurre" stw·· . Komitet fA'idzkl PZPR 
rakt, że decyzje oowzlcte na sji funta sztel'linga i walut euro dza, że wybitna osobistoŚci ·~;i Wydzilll Prvpagandy 

Oświab' I KulłuJT. 



Międzynarodowa zmowa przeciw ZSRR pod osłoną Watykanu i USA ' . • .- ,... fi,,,, jnk wyrrlądajt mo:bliwo~ci bani!, ,1e~rdzo char~tcrys~.1c7:nym zj.a- Dokoriczenie zeznari n1a1·ora Now1nsn. eqo grasują~ych na tym terenie: ~-!Wl'l&kiom, mów1 c1aleJ U1Jr. Now11\ . . . świadek zeznał, że DoboRz~ski 
~8ki - !!!} przesunii:-cia.. w nac~el- pie &twierdza.: ,,Odslą.pil·iśmy ad Arne.ryb.nie o tym wi&dz:ieli, bo na stanowiskach. Nie byli na- Cl~ cl ~szy~cr, kur:erzy do podał mu hasło, w celu ułatwi& 
tnych władzach w kra,111. A Wlęc mi.raloicji :francu!lkiej wy'bitną wiem miał on by~ owt r:ułoną wet w czasie rozprawy odsu- mn.:e docierali? . nia kontaktu z bandytami za. 
llld tandemu, jaki stanowił gen. ekiJ>4ł specjalistów niemieckich" dymną, za. którą. orga.nizowa.l ~ęd od akt ~ wszelkich moż- Wracając do osoby oskarzo- pośrednictwem Trepki. W roz.. 
Grot-Rowecki i płk. Alhrecht, 'l'ę zmianę opinii płk. Wuilew się właściwy wywiad a.merykań liwośoi a odwrotnie, sprowa- nego Dob~zyńsJ:ciego, prokura mowach ze świadkiem Doboszyń. 
-:przez wyelimino'l\'anie najpierw ~kiego 0 żych<miu _ mówi aa~ ski. dzali ś

1

wiadków samolotami z tni; zap~uJe ~wiadka; czy pu- ski omawiał również projekt za· 
gednego, po tym drugiego· „ru· Jej świaJek - przypi...ać nale- Gen. Sosnkowsk•1 Bagdadu, ze Stanów Zjedno- bllc:l'.sta i. pohtyk, ktory in~e- instalowania w lesie kr6tkofal1w ~hem szufladkowym" doprowa_ ży chyb& jakimś względom per czonych itd. W&wczas n~czel- resuJe s:ę w~adem, Je~t ki radiowej 
klzono do tego, że na stanowi~ka !j()oo,lnym, ściśle osobistym. i poseł Ciołkosz nym wodzem był gen. osn- przedmiot~m mmteresowan:a · 
ł!owódcy AK znalazł się gen. w t.oku dalszych pytań świn kowskL szefem sztabu ien. kontrwyw:adu. Pod opiekuńczymi 
n:lor-Komorowski, a szefem aT.ta dek ujawni11. .nazwittko wybitnej lei nie pr6ż:nowali I Kopański, a .tzefem II Oddz:a Swladek: „Działalność taka 
bu zoRtnl pułkownik, ~ po tym agl'ntki polllkiej, dzilllająeej na Odnośni~ osoby gf'n. Sosnkow łu płk. Gano." podlega kompetencji kontl"Vl'.Y skrzydłami „Caritasu• 
gen. Pełczyński, dwukrotuy szef terytorium niemieckim, k16rn ~kiego, ~wiad.ek przypomina, i:o Bor-Komorowski wiadu politycznego, t,ak,_ ze z kolei złożył zeznani& świa... 
:II oddziału. według słów świwka., stal& na był on szefem szt&bu I Brygi\- działalność Doboszynsldego, dek Mieczysław Psr,on, były de,. 
Również ba.rdzo charaktery- bardzo wysokim pOlZiomi.e i do dy, 1. następnie ministrem tolerował kt?ra n!ewą~liwie ~ywoła:a. legat t. zw. rządu londyftsldego 

lltyczn.ą. sprawą. na odcinku sze_ ~tarczałl\ wywiadowi pol~kiemu si;>taw woj~kowych. WÓ\VCZMI to szpiegów niemieckich za1nteresowan:e wywiadu '\';OJ na. okręg krakowski, oflcja.lnia 
fostwa VI oddziału jest spr~wa rewelacyjnych doK:umentów do- nabył duży majątek w pozna~- skov.rego, musiała być przezeń 
nsuni~da płk. Protasewicza., któ tyczących ro7~oju Jotnictwn skim. -Na pytanie prokuratora, do odstąpiona kon~a~owi zatrudniony w stowarzyueniu 
ty był zaufanym gen. Sikorski<!- niemieckie.go, byia. to Brika. Bi Nie mog~ powiedzieć - mówi tyczące osoby gen. Bora-Ko- MS2'., podległemu M1kołaiczy- „Caritas", prowadzonym prZCll 
go i brał udział w jego podróży lang. świadek - w jakim atopniu morowslćego, świadek stwler- koWI. Episkopa.t w Krakowie. 

_ido Rosji. Raptem zapndła decy Zo~ała. ona. sprzedana. ,,_ „.,_ gl!n. &~nkowski był bli11ki dza, Ze opln:lę 0 nim opiera Po zakończeniu pytań, zada z zez.ns11. Miecz. Pszona. wy-
t „J"a nsuni"cia. go i· na. J·ngo mi'e.·1_ szefn, ek~pozytur,v III, :żv. eh ... - idei hitlerowskieJ·, ale charakt~ na dwóch wydarzeniach. Pier wanych przez strony, prokura ~• . ,„ • ~ · " · b ł v. jaką nikało, że Doboszyński star .... sit . lee przyszedł młody oficer kt'1rv T;1ia Niemcom, którzy ją. zamor r;r-~tr<'zny jest fakt, że w do- wszym .Y a, r~ ra, . _ tor składa wniosek o J>?WOł!i-

~
bił bty. ~kawiczn• kari~r„ ,'.v do..:-ali - mówi rnjrr Nowiń•ki. mu gen. Sosn.~owskiego byta bo przeprowa~.ł .ś'."'1adek z .Jed nie. w ~ha.rakterze ś.wi. adkow go nakłonić do ntrzymania. sta.. 

., " nym z wyb1t.ntte1szych ch1rur- , k St ł i lego kontaktu. Pszon miał wch<> tabieepplk. dyplomowany Ut- Prokurator: _C?.y świ!ld('k na. do dZiel!i która.miała. u sie Mi.erzyns .1ego an:s awa 
„ ' gów profe.sorem który n.' d 1 j uzić w ~kład ośrodka, zł-ożoneg<> k. świadek nadmienia, że Do. mó~1'hy pr21edstRwić nam 110· bie w pokoju portret Hitlera i • . • ... V PaJ. era W1tol. a w ce u. WY_ a-

'· ń spotkan-u z gen Borem-Ko- , 1 k 1: śct nsp ra " kilk1ma.~tu ,,wybranych" przes oszy:tiSki osobi§cie interwento. wiązanie wywi11n111 amny"a - fakt ten hvł tolerowany i>rzez · •. · smen a o o ~c:1:no 1 1. - " łi • · · - morowsknn, zapyta.ny przez „ · · k' · n-e Doboszy:l1skiogo konapirator6w. t.,'Wa:ł w colu sprowadzenia. Vtnika. ~kieg<J z wywiadem pol„kim"' gen. ~n1<nkow~k1ego·. świadka, co sądzi 
0 

osobie Bo CJ1, n:em1ec 1e1, poprzez . • -
'1a to stanowisko. śvdadelc: „Tak ~st" M.oJe kontakty. <J; gen ... sosnko ..., ode21Wa.ł się wybitnie lek- ktore eleYI'!enty VI Oddz1aJu Następni świadkowie - Wli.-

F i A ·.., Sztabu Głownego. dysła.w Jaworski, czł.onek Stron. R Jl,fo"'" przed~tnwić to co mi ~~kim n~ tereme ranc.11 n ceważąco o Jego inteligencji. · · d - l' ni'ctwa. N~rodowego, były obro"' zym - centrum „, l" b l h il dk' l Dabi świadkome opowie ZIP l " u.-
je!!t znitne z kilK:u dokumentów ~ 1.1 

Y Y ar .zo rza 
18

' a<' Drugim wydarzen:em 'była 0 kontaktach i rozmow~.ch z Do- ca Doboszyńskiego w kra.kow. · "Międzymorza" r. rozp.rawy ~ądowPj, która. mia .iuz wówczas l1Jmował on wszyst rozmowa osobista jaką pl"Ze- bOSzyftskim po jego przyje2dz!e Skim procesie o napad na Myśl& r 1.f.ir. N'owiński omawi 0 nRBt~_.p l-ll. miej!'ee w Wojskowym f'~dzie k~ p~zez pryzmat wła~nych za prowadzi! świadek, wezwany d k j 19!7 nice, Lech Masłowski - stUden\ 
- ~ ' ~for~'kim w An~lii. Te dokumen w1Prlz1onych _planów. do raportu przez gen. Bora - o ra u w r. . aiie ob~zernie genezę i znaczenie w '!!: a „ Jó ~ L er ł · c Akademii Handlowej w KrakO fn,. t.v odd:dnłu sztabu miały wyka R>prawie o. oitzr:r.er "". , Komoro\\-ki,.,,.o. W czasie roz „w. ze~ ess , :r.eznn , z 

li\. o n c e p c j i „Mi~dz;,'111orza' ', ... 1 a .„ ~„ D 1 , 
1 

• 1 'ł · wie, również członek nielega.lne. -1 " za~ J"R'ki!' :r.nac:r.enie po~inda pm rzi:rnne na mn.J(}ra. r •. vc tom . m·'WY s'"•i'adek zapytał: ,,C:r,y o JOHzyn~ t1 po rei mu nawi:}-llhrierclza.i:lc, iż bv .. ł11. to koncep. ' . I k1' t ' n~ a m V vv < k t kt b d . leśnymi 11:0 SN, St:millłRw BukOWllki -c11. i 11ieć nMz<'go wywiadu d n - om._. on:nn. ~-p. /flrz.~, 11~ C' • panu genera.łowl wiadomo, ie z:i.., on a z an :urn · -
cja zmierzają.ca. do rozbicia. Zw. ogólncg-o dorobku alianekie~. mo~lnm .. pMet C1~łlto~ ' kt6n prawie wszystkie linie kurier W szczrg61ności Doho~zyń,ki dyrektor Zw. Zrzes:r.e"d Kupi~ 
Radzieckiego, powstała w zwi• 7. h ł f a • 1 -

1 
. k , • 1 ckich w Łodzi oraz Jerzy Retk& „ .Te•t rzec1.ą ciekawą., że prxl.c7.aR y mP7.em z:rn ami\ Je ·nego •· Nkie szły przez J>lacówki mjr. r• ie1a się ~pot a" r. przywn< .•ą 

ku z dziąłaniami atamana. Pet· c11fo;j rozrir~wy nie padln słowo r-fieer6i", intn';<'niownl .11 R"ene Zychonia i Il Oddziału i że te band „Burym''. świadek miał - członek nielegalnego SN, w 
lury, je~zeze przed rokiem 1:1:!0. •l"~P·Nl'IV!l. pol~ka". ZRwsze był.V mł:i So~nkowRK:1ego. kilk:ikro- wszystkie placówki były 7Afe· „Burego" sprowadzić do \\':ir· w którym zajmował eksponowa. Była ona na.~tępnie stale podtrzy to PprM1'y amerylrnńRK:ie czy an tniP, hy wyci~.gnąt wł11Ec1wP konspfrewane i znane Niem- Rzawy i skontnktoV1'"RĆ go z Do_ ne stanowisko 1 sekreta.rz kou-
my,v:ina i 11odsycana przez san1_ giel~kie. Przedstnwiriele II od- wniol"ki z wyroku jaki 1A1-lJRdl com?" hoRzyńBkim. Enlty Sodalicji Maria:ńekiej -
cyjne MSZ i sztab generalny. dr.i11lu sztahu, któny wzięli 11- w tej R-prawie. Na to gen. Bor-Komorow- ś;iadek otrzymnł od Dobo~zyń opowied:z:ie~i o swych kontakta.ch 

Koncepcja. ta przechodziła dział w rozprnwie uwn?.nli 111 Nie dntlo to żadnł'~O :cz11H.n t11 ski popatrzył na świadka ze ski ego polecenie 'l'yjazrlu do Ro I :r. Doho~zyn~km. 
różne fazy w latach wojny, konieczne podkre:S;for. ~we za•h1 poza ~z ~e,znym ogramr:A'mem zdumieniem i powiedział: „No kolowa Podlaskieg-o, aby .dowie- Po zeznaniach ~wiadk6w ro:&
w czasie wojny odżyła, zaś obe gi dla. w.vwfadów ohc:vrh, znztia z:igann1l'n·:i rlo o~ohy mRJnrs ż,· d b 1 co z tego prze- dzicć się od nicjakir;:::o TrC>pki, prawę przerwano do dnia. 28 bm. 
w~ prowdwu J• pn~cuj~,iP~~m~i ztP~ ~~oniR.W6wru~topm~ri~ o_r_z_e_._a_e ______ ·--------------------------------Stany Zjednoczone. CentrtlJ;} tnłn wy-sokie odznaczenia. tych ko•r. R'lośno odf':r.wał ~ię: Sosn-

:re,ak~~zi~ż:n:j~e:j~e :@ R~:; ~ańM~tw.. ż h Kn;;~~k:n~d;;:1:ił:. na pyta z re a I i z u J. em y. u cli w a ły Ko n I! res u 
rzecznik b. minister Pon1atow. a1or yc Oń - nia obrońcy adw. Maślanko, 
ski. hiadek wskazuje na. po- nmistrz" wywiadu świadek wyjaśnia. że we wspo Rezol ucia pracowników Z(ednoczonych Zakładów Garbarskich wiązania. a.kcji ka.rdynała. no. . . d mn:anej powyżej, ~rawie są- •

1 
Cenłrat•1 Skór Sur'owych wojorskiego Spellma.na. i akcji Naj.ehara.kterygtycz:meJ!Zym 0 dowej o „oszczerstwa" rzuca-

Watyka.nu oraz Stanów Zjed- kumentem z tej sprawy j~t de ne na Zychonia, występował W dniu W<:zorajse:ym odby
noczonych na odcinku „Mię. J_:Hlsza., którą. wysłał w roku 5ako oskarżony razem z kpt. ło się zebranie informacyjne 
dzymorza.". 1~41 m.łr. żychoń ze. Stanów Niezbrzycki.m. Był to frag- pracowników Centrali Skór 
:Tako fachowiec w zagadnfo- ZJednoczon.:;c~ do swoich .sze· ment akcji, zmierzającej do u Surowych i Łódzkich Zakła-

11iaeh wywiadu mjr. N'owiński fó.w, "' 0P 1 ~ 11.l<l-C1j. rozmowę Jnką. nieszkodliwienia grupy dywer dów Garbarsk'.ch, na którym 
okrdla dZialalność Doboszyflskie mial on ni\ tematy ~Yl".1~dow; ~antów i agentów niem:eck'.ch, tow. Stefaniak złożył obec
go na '?migracji ja.ko karygodną, c.ze z il7;efem. a.merykR1,1skieJ pa~ działających w łączności z ma nym sprawozdanie z prz.ebie
którcij w czasie wojny zupełnie ~twoweJ słuzby wywiad?wc?eJ. jorem Żychoniem. Spraw"l ta gu Il (VIII) Kongresu Związ
nie 1rolno bvło tolerować Przez Depes7:a. t_a. by~a rewelacJą. O~a przekazana została płk. Sz:1r- ków Zawodowych. 
działalność tę, rozumie ~równo 7.1\~o 8•1 ę, ze. mil"trzem w wyw13.- lejowi do wyjaśnienia. Płk. Referent omówił wytyczne 

rlz1e JMt me Dono•. an, a :ży· Szurlej zrob'.ł wszystko, ażeby pracy Związków Zawodo-1·ędagowanie, kolportowanie oraz h • < a ł ł 
c on - o. cz~-m ew1,11. ~z~ .v s o· sprawa ta n:e ujrzała światła wych ustalone na Kongresie. 

finai:sowanie nielegaln<'j pra!•y wa, w kloryeh :r.wroc1ł się szef dziennego i by została załat- Zebrani ze szczególnym zain
podziemnej, jak i jego prowo~a- amer~·ka1iskiej służby wywia- wiona po linii interesów tych, teresowaniem wysłuchali czę
oeyjne wystąpienia, które jak np. dowczej do życho011ia, w kt6rym przedwko którym występowal śc: przemówienia poświęconej 
list do gen. Sosnko1nkiego, czy ja.k dosłownie miał się wyrazić, świadek. ruchow.i współzawodnictwa i 
:Wypowiedzi w sprawach żydow· widziiał przed~tawiciela na.jl~- Adwokat Maśla.nk-0: ,,Czy racjonalizacji pracy. oraz za-
6~ich - zdauiem świadka - po szego na świ('cie wywiadu. w związku z tą sprawą nie gadnieniem odpowiedniego ~ 
:Winny były spowodować z miej Prosił, by mjr. tychoń zro- wszczęto dochodzen!a przeciw sprawnego premiowan:a pra-
6ca. jak najdalej idą.ce kontrwy bił dla. niego plan orga.nizruc.ii ko tym, których świadek wy- cowników. 

ści o wzmożeniu kontroli .nad I 
akcją socjalną przez Zw. Za
wodowe. 

ono jeszcze nie istn~eje; 
4) propagowanie współ

zawodnictwa, a tym samyrn 
spowodowanie rozw1ązarua 
tego tak b. ważnego zagad
nienia na pł.aszc:zyźnie na• 
rodowej. · 

Po dyskusji, która odbyła 
s:ę nad referatem, zebrani u
chwalili rezolucję, w której 
m. in. czytamy: 
' „Il (VIII) Kongres Zw. 

ZawodoWYch obradował w 
atmosferze ogólnego zrozu
mienia spraw robotniczych, 
oraz przebijającej troski o 
interesy· klasy robotniczej. 

Kongres stawia przed kla 
są robot~czą szereg b. waż 
nych zagadnień: 

1) wvmocnienie dyS<:ypli-
ny pracy; 

2) polepszenie jakości pro 
dukowanych artykułów; 

Kongres uwypukl.il zagadnie 
nie wzmo7.enia czujności 
klasowej, oraz rolę Zw. Za
wodowych w tej tak donio
słej sprawie. 

Zebrani zobowiązują się 
wprowadzić w czyn wszelk:e 
zalecen:a Kongresu, a tym 
samym dołożyć wszelkich 
starań, by podjęte uchwały 
w zakładach pracy zostały 

wykonane, pozia tym za
poznać masy pracownicze :,; 
wszelkimi uchwałami Kongre

;l"l'iadowcze rozpracowauie teJ sieci wywiwowczej amecyka.'11- mienił? I z niemniejszym za!ntere
vs<>by. skiej, nie tylko na. wypadek woj Swia.dek: „Wszyscy zostali sowanlem przyjęto w.'.adomo-

Na. pytanie prze11\()dniczą,cego ny z Niamca.mi a.le i przeciw .ta ------------------------------------------------------

;~~:żo:!~ ~~~:r~!!~~! ~::;:~; po;\akończenin fr.i depeny Wyn1·k1· prac· y organ1·zac1··1 pa- rty1·nych 
su. 

3) wprowadzenie współza
wodnictwa pracy tam, gdzie 

nił się do u5Unięcia płk. Protase żychoń dodaje, że plan taki o-
:Wicza. ze stanowiska. s.zcfa Vl pracował i za11ytał 5wych prze 

<',ddział11, zaś na. inne pytanie łożonyeh czy a.kcei>tuj~ jego po tematem obrad kont erencji wojewódzkich PZPR w Poznaniu, Krakowie, KatowicaGh i Gdańsku przewodniczącego, ezy wystąp1e czvnania. 
nie jego leżało w ramach akcji Otr7.yniał on odpowiedf od kie W cafym kra.ju Odbywajł się pierwsze wojewódzkie kon-
,Publicysl~czne,j, odpowiada, że rownikó1v wywiadu f!O]~kiego ferencje partyjne Polskiej Zjed noczonej Partii Robotniczej. 
lbył politykffim ,,klasy więk- na8tępującej treści: ,.Załatwia- W POZNANIU konferencja AWANS 6 TYSIĘCY 
&zej" i że w komitecie zagrani- ne pierwszorzędnie, g"ratnlujt>- wojewódzka odbyła się w auli ROBOTNIKóW śLĄSKICH 
tznym obozu n1trodowego z1t- my - 1'fitkiewicz i Ga.no". Uniwersytetu przy udziale czł. w KATOWICACH sprawo· 
.ł!iadał wraz z Bieleckim, prezc W dalszym toku zeznali Biura. nolitvcznego KC PZPR. d · · · 
' "-'-"' k j ~ · ..- " z awcą .. z pracy orgamzacyJn?:J ~em SX. ;:,wi""'e wy Mnia. tę sprawę, tow. J&lruba Berman~ czł. Riu· b ł k K\" 

k i, Ś ..., y pierw:>zy ge retarz " Prokura.tor do mjr. Nowiń- tóra., jak twierdz dla kogo t& Org. tow. Nowaka, czł. KC PZPR, tow. Strzelecki. Podkr~ś-
~kieg1J: Jak świa<l~k wyj11śnia kto się nie styk~ r: wywiz a· tow. Doroty KłuSzyJiskiej i tow. 
!fakt, że •zef II oddz1'-•u Wa~.1·. dem jest zupełnie nie rozu· li1 on, że podstawowe gałęzie 

o '" • • Popiela oraz reprezentantów Ko- przemysłu śląskiego wkroczyły 
tlewski przyjął Ży<!honia. w An· miała, a. Zakrawać moze na. kpi mnnistvcznej Partii Czechoiio- w trzeci rok pla.nn z poważnymi 
glii do pracy w wywiadzief ny albo na rzecz s:(ingowa.ną wacji, "tow. 'tow. Fuksa., Kowal- osi:;ignięciami, uzyskanymi w 
1 świadek odpowia<lając na tll przez. ż:vchonia. Do depeszy czyka. i Preszkego. prod u kc.i' i wę!!la, sur6wki, stali "" ta · · tej Jednak dołączone były ~ 
KY · nie, przypomrna W;11J~dek trzy dokumenty, stanowi„ce Wita.ny owa.cyJme „Mię. i innych materiałów, dzięki z}'d 
'iaki miał mieJ'sce na. terenie "" c e · 1 ki · kl b t · ~ panegiryk pochwalny naj~ dzynarodówką.' • członek KC no z mu po s · eJ - asy ro o m_ Francji, kiedy po objęciu 'przez czej 
!Płk. Wasilewskie"o, szefow~twa wyższych władz ameryka:li- KPCz. Fuks, przekazał kouie- ··N 

" ~kich dla wywiadu polskiego. rencji proletari·a.cki~ pozdro- a. przestrzeni czterech lat II oddziału w Paryżu, zgłc<Sil ki · st · k 
Jeden. z tych dokumentów wi'enie Komuni·stycznej Parti·i· na ero'WlUcze anowis a w l!ię d-o niego :żvchoń. Płk. Wa 

· · podpisany był przez zastępcę . . przemyśle wysunięto ponad 'łnle'IVSki nieomal że nie wvrzu- Czechosłowa.cJi oraz podkreślił 
· szefa. sztabu amerykat1skiego 6 tysięcy robotników. Wielu ~ił wówczas żvchonia za dnwi znaczenie so1'uszu i przyjaźni 

· gen. Cronera. z a.wanso~nych na.lez·y dz1'ś stawiał pod z:nnkiem zap:rta· "" 
· StaraJ·"c się to w,"'tlumacz.~ć klasy robotniczej Polski i Cze. do czolowych kierowniko.'" '11a jego lojalnc.M pafistwową. ~ ·' ·' • 

.... T t · ó' - mówi daleJ· świadek - mo- chosłowacji. polSkiego przemysłu. J.,a omiast w p zniejszym c-
., resie po przybyciu do Ant,lii. głem tylko dojść do jednego Omówiwszy osiągnięcia i z.-t· 
,,, piśmie skierowanTin do na· wniosku: żychoń, do Stanów PZPR LICZY W WOJEWóDZ- dania organizac,ji partyjnej 
:czelnego wodr.a, płk. WasHew- Zjednoczonych nie mógł poje- TWIE POZNA:&SKIM 173.000 wśród młodzieży, kobiet, związ-
~. ki pisząc o żychoniu i jego eK:i chać bez zezwolenia angielskie CZŁONKóW ków zawodowych i chłopów, 

Wicepremier 

tow. Hilary Minc 
• powrócił z urlopu 

_r W AE.SZA W A (PAP). - W!
,~s Rady Ministrów i 
"rzewodn!czący Państwowe i 
Komisji Planowania Gospodtir 

ł
czego - tow. Hilary Minc po 
powrocie z urlopu objął urzę
'1owanie w dniu 27 bm 

go. Anglicy w tym czasie dosko I , 1 • • • mówca stwierdził, że PZPR w 
nale wiedzieli, kim jest żychoń ~pni:woz~a~le z . dzi.~łalnośc~ woj. śląskim liczy 230 tysięcy 
i jego towarzystwo. Odstąpili wo:1e:w~d~k1e.i o~gamzaCJl party,) członków. 
go Ameryka.nom dla kontaktu. neJ i JeJ .zadania na przy!zl_()ść 
Następnie wiadomo było, że przeił~t~w1ł I sekretarz Kom1te- TOW. CYRANKIEWICZ 

wracając do Europy żychoń za tu ,w~J. t_ow. o_iszewsk~ ~d- PODSUMOWAI.. DYSKUS.TJJ 
trzyma. się prawdopodobnie w ~rC'sl~.ll!C .iednośc orgamzaer.l' 1'! W KRAKOWIE referat spra: 
Lizbonie - bazie wywiadu nie- 1 polityczną PZPR. wozdawczy wygłosił I sekretarz 
mieckiego. Prawdopo-dobnie by Sekretarz Kom. Wojcw. oma- Kom. Woj, tow. Rybicki. :Mów_ 
ło tak - stwierdza. mjr. ł\o· 1'1"ia nastrpnie zadanie przemy· ca stwierdził, że w krakowski'll 
wiński - że cały 'plan który o- siu wielkopolskiego w ramach ośrodku naulrnwym zna,jdują. sir 
pracował żychoń dla Donovana, planu 6_Jetniego i rolę organi- jeszcze elementy oportunistycz
dqstał się do mocodawców ży· zaeji partyjnej w jego realiza- ne. RówniPż pewna czi;-ść profe· 
chonia i zarówno A.rur!foy jak; S cji. isorów-marksistów, urzez źle po· 

.irte poczucie ·soliiłarnoiici, zbyt 
~labo wyst~puje przeciw ukry. 
tym ~·rogom. Pozytywną. część 
bezpartyjn,vch sił naukowy.:il 
Partia ruu~i otoczyć najwyi,zą 
opieką. Musi dopomóc im w 
prz1>hyciu ewolucji ideowej ku 
pozycjom mark~izmu.Jeninizmu_ 

W dyskusji zabiera głos czło
nek Biura Organizacyjnego .KC 
PZPR tow. Reczek. 

Po wystąpieniu tow. Stasiow. 
~kiego - przodownika pracy z 
kopalni „Bierut' ', który mówił 
o roli 'l'r<ipółzawodnictwa pracy, 
głos zabiera, witany entuzja
stycznie przez zgromadzonyen, 
rektor Uniwersytetu Jagielloń· 
skiego, tow. prof .. Marchlewslu. 

Na wyższych uczelniach -
st"l'lierdza mówca - prowarlzi::! 
trzeba nieubłaganą. walkę kla
sowlł- Trzeba. zwalczać ohja1-vy 
bezdusznego podchodzenia do 
wykładów w dzir,dzinie postępo
wych kierunków w nance, wy_ 
prar,owanych w Zwią7.lm Ra
Jzieckirn, trzeba jcdr.ocześnie o· 
twierać lndziom oczy na niczym 
nieuz:i.sadniony entuzjazm dlJ. 
wątpliwych często osiągnię<~ 
nauki „zachodu' ', nauki, która 
chińskim murem odgradza się od 
wspaniały"h, rewolucyjnych do· 
świadczeń i o~iągnięć :Miczurina, 
Ly•en ki i innych wielkich u
czonych radzieckich. 

W imieniu profe~or6w wyż_ 
szych uczelni technicznych t:los 
zabral rektor prof. tow. Wale· 
ry Goetel, któl'Y, z :wielkim en· 

tuzjazrnem podkreśla gospoda~ 
cze osiągnięcia klasy robotnicZ3j 
w Polsce. 

Po ogłoszeniu przez komisjf 
skrutacyjną. wy n i k ó w wybO„ 
rów, wśród niesłychanego entu,„ 
zjazmu zgroma-Ozonych, zabiera 
głos w celu podsumowania WY" 
ników obrad, sekretarz KO 
PZPR - tow. Józef Cyrankia
wicz. I 

OSIĄGNIĘCIA WYBRZEU ~ 
W GD~SKU referował sek"' 

tarz KW PZPR tow. Konopk311 
podkreślając, że oszczędnoś;il 
przekroczą. 5,8 miliarda. złotych:. 

Tow. Konopka. zaznacza, żf 
osiągnięcia Wybrzeż& są re. 
zultatem wysiłku ludnoścl,i 
pracującej pod przewodnie.i 
twem PZPR. Dziesiątki tysi~ 
cy PZPR-owców d.ojrzało i ha,z: 
towa.ło się w toku walk klas~ 
wych o realizację haseł Par„ 
tii. W wyniku całkowitego 
ideologicznego zjednoczen~ 
obu partii robotniczych, obec> 
na. organizacja. gdaJiska. lic2J! 
60 tysięcy członków. „„ ....... „ .......... 

OD REDAKCJI 
Wobec nawału materia.lu re 

dakcyjnego kolejny ~cinelC 
POWieśoI ukaże się w następ!• 
n.na ...,,_ „Głosu". -,... 

' . 
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wuue ;l~~'~ ;~'i;~~~i;tj7uioini7I~ri~łon~iei · 1, 
Jeżeli sięgniemy pamięcią 

do lat międzywojennych. na
tarczywym wręcz wspomnie
niem jest rozdh\.ięk i dyspro
porcja m!ędzy treścią . życia 
uczelni wyższych a treścią ży
cia, jakie nas otaczało. 

Działo się tak dlatego. że 
skład socjalny wyższvch uczel 
ni nie miał nic wspólnego 
ze starem socjalnym społeczcń 
stwa. Znaczy to, że młodzie· 
ży rcbotniczej i chłopskiej, a. 
wi~c młodzieży reprezentują· 
cej u nas 85 procent społeczeń 
stwa, na Uniwersytetach było 
pr::ed wojną zaledwie 3 pro· 
cent. Statystyka wyglądała na 
•ł~pul co: na 1000 dzieci ob
szarników, kupców, i przemy· 
sh>wc6w studentów było 250. 
na 1000 dti~ci robotniczvch 
czworo, ua tysiąc dzieci chło· 
pów rna•ornlnych dwoje na tv. 
5i c dt.ieci robotników rolnych 
jedno. . . 
Działo się tak dlatego, ze zy 

jący na marginesie życia I i;.n~ 
kający z żyd m styczno~~1 
Uniwersytet hołdował zasadzie 
panowcnia t~k zwanej kultur · 
,,el'.tarnej", wydzielonej i iz0-
lowanej od ogńlnego życia SP'J 

łecznego, b~dącej właściwie 
namiastką kultury, nie mają
cą nic wspólnego z żyw2. 
postęoową. idącą naprzód kul· 
turą ludu. 

Dzisiaj na obecnvm etapiP 
odbudowv i rozbudowy, klasa 
rc:botnicza wie o tym, że tak, 
jak do minionej bezpowrotnie 
pczeszłości n11leży struktura 
gospodarcza i polityczna ustro
ju kapitalistyczneqo, tak rów· 
nież do przes7.łości należą ow~ 
wvższe uczelnie, opanowane 
podówczas wvłąc7nie pr7.eZ 
reakcyjną spółkę kapitalisty
c::mo-obszarniczą. Kl<isą robot 
nicza wie. że obecnie co rokn 
zwi<:ksza się procentowy u
dział iej synów i córek na Uni 
wersvtede, i Politechnice, że 
w oŚtatnlm roku akademtrkim 
dosft;!,'nął on już 50 nroce11t i 
że nadal wzrastać on nrn5i I 
będzie. I wie także klasa robol 
nicza o tym. że aby tego przełn 

m•1. cl11kon11ć, <bv zmienić slrt1'd 
.socjaln.f młod·deży na wyż
szych uczelniach, trzeba było 
pokonać niejedną formalistycz 
ną przeszkorie. 

Klasa robotnic?& wie także 
o tvm, że rwrl Polski Ludnwe1 
nie · tylko murv wyższych u
P'"1rii oh•ror7y s?erolro dla mlo 
clzieży robotnicw - chłopakiej 

U kolebki dziejowej 
naszego narodu 

' W zwiit7.ku z tv~ill<"l!'ciem wPj 
{i~ia Pol•ki na .widnwnir dzi<'
jriw, rozpo<'7.~to - jak VI iado
mo - ~zero ko zn kro.ioue had'i
nia naukowe, ma,j:ice na. celu 
't\ y~wietleni<' zag-adnienia po
~7.ą.tków !'nń~twa Pobkie~o. 
Prn<'P podjęte w r. ub. przybra· 
ły ohecn.ie nową. formę or~ani· 
z&cyjną w wymku zarządzenia 
]\fin. Kultury i Sztuki, powołu_ 
j•l c<!go do ż}·cia KiC>rownictwo 
Barlnń. 

KiPrnwnictwo skupiło w 
11w;-·<"h rękach nadzór nad cało· 
:k~ztałteni pr11c, na które skh. 
cają. si~ pr1ede wszystkim Lada. 
Ilia wykopttli . kowe Praco wy-
C'1.wniez~ obejmą. publikRrj<', 
sprawozdRnia z badań bieżą

cych, wydawnictwa źródłowe o. 
raz w mian~ osią.ganych wyni. 
k6w, opracowania. monografi::z
Le po~zez.,.gólnych stanowisk. 
Nadto opracow11ne zost.aną wy
dawnictwa. popularno • nauko. 
we, mające na celu upowszech· 
nienie głównych problem'1w 1 w·y 
nikl'iw' bada1i. 

Togo rodzaju progrmu wyma· 
I(& współpracy przcd.~tawicieli 
!zeregn dyscyplin. Prócz prchL 
!toryków i historyków b<:di1 pl'O. 

v·adzili badania historycy s.r,tn· 
ki, geografowie, architekci, pa 
lcobotanicy, paleozoologowie, ji:
.rykoznawry oraz JjM:.!li pracow_ 
nil'.y pomocniczy. W łąuności z 
tymi badaniami rozbudownn3 
będą. prace inwentaryzacyjne, 
bibliograficzne oraz szkolenio· 
:we. 

ale, że systematycznie toruje 
jej drogę. aby studia pomvś!nie 
kończvla, że zwiększa ilość stv 
pr.>ndiÓw, które w tym rol·u 
osiągną sumę 650 milionów, że 
loży widkie kwoty na budo· 
wę domów i burs akad~mickich 
oraz na akcję dożywiania stu· 
dentów. 

Stoimv w obliczu zapisów 
na wyż~1e uczelnie. Przed ro· 
botnikami i chłopami, których 
dzieci kończą szkoły czy kur· 
sy wstepne, wyrasta. jak co 
r0ku od lat 5-ciu, zamv:lnienie 

ludiów ~·ż!;'rycb. Zagadnie· 
nie, któreqo aktualność poteż
nieje z roku na rok, z.agadnie· 

nie, na które trzeba spojrzeć 
z dwóch równoległych punk
tów widzenia. 

Jednym jest chęć. słuszna, 
ambitna chęć, kształcenia swe 
go dziecka. Drugim jest postę
powe. klasowe zrozumienie ko 
nieczności, wyłonienia inteli
genC]i własnej, inteligencji po 
chodze:iia robotniczo-chłopskie 
go, która w oparciu o idelogię 
marksistowską działać będzie 
we wszelkich dziedzL11ach nau 
ki, kultury i sztuki i tym pew· 
niej, tym Ir1ocniej w przyszło 
ści ujmie ster rządów w swe 
ręce. 

,„Ludzie tworzą sami histo· 

rię" - stwierdził ongiś Engels 
Wiele lat potem pisał Eren· 
burg": - „Ku.ltura, to nie ren
ta, nie można jej dostać w 
spadku, złożyć w safesie i 
żvć z odsetek. Nie ma kultury 
poza ruchem". 

Tak jest w istocie. Nie ma 
kulturv poza ruchem. I tak jak 
ruch t~n. ruch postępu i socja' 
Jistycznej lrndowy wciągnął 
masy pracujące do wielkich i 
twórczych osiągnięć w dziedzi 
nie gospodarczej, tak samo mu 
si on wciągnąć je teraz do na
uki, do kultury, które są jego 
składową, nierozcTwalną c7eś
clą. J. Szczepańitka. 

y powinien 
rme zadanie 

otrzymać 
partyjne•• 

O pewnym doświadczen!u or9anizacii partyinef przy Centrali 
Odpadków Uiytkowych 

Dz.ień v,rydania nowych le
~tymacji PZPR stał się pra1v 
<lziwym przełomem w życ·u 
podstawowej organi7.acji par
tyjnej pn:y Centrali Odpad
ków Ul;yikowych. 

Pomni 54 punktu Statut•l 
Partii, który mó-wi m. in., że 
.. każdy c7.tonek powinien o
trzymać określone zad:i.n'.e par 
tyjne". przystG~'i towarcy~ze 
do całkowitego uaktywn:enia 
swej organizacji. 

Nieodzownym warun
kiem tego. aby praca nasza 
przynosila rezultaty - powie
dz:a t I-szy sekretarz organi-
zacji partyjnej tow. Biel:r,ski, 
jest uwolnienie od nieludzkich 
ci~żarów przysłowiowych już 
.. w:elblądów" organizacyj
nych. a to przez równomierne 

'\\'iedzialność za wykonJnie 
planów produkcyjnych i 1ne
ru.ie również życ:em gospodar 
czym swego zakładu. 

Organizacje partyjne nato
miast pri.y urzędach i ins~y
tucjach obowiązane sa na swo 
im terenie stale dosk:malić a
parat administracyjny, WZ311ac 
n:ać dyscyplinę -pracy, ~.wal
czać biurokratyzm i naduży-
cia. 
Czyżby towarzysze z Ct)U 

uważali, że w ich :nstytucji 
n:ie ma żadnych braków? że 
nic nie trzeba przedsięwz.:ąć 
dla polepszenia jej pracy? 

Dlaczego n:ie zob~'ń>iąz.ai;o 
nikogo do zorgamzowama. 
wspóba.wodnictwa pracy 
wśród pracowników nr..lysło
wych. z których rel(rutnt<ł się 
niemal ca.lkowicie pra.oownlcy 
Centrali? 

Dlaczego żaden z towarzy
szy nie v.-·ziął na s:ebie obo· 
wiązku wprowadzenia :! pr1.e
strzE·gania systemu oszczęclno> 
ści w codziennej pracy Cen
tra.Ii? 

• • • 
Jesteśmy pewni, że org;mi

z.acja party.ina przy Lou, k~ó 
ra tym całkoW:tym uaktyw
nieniem swych czlonlcfrv dala 
dowód wysok'.ego uświado
mienia partyjnego. us:mie wy 
mienione niedocią~n:ę::ia i bra 
ki w swym plan:e pr:icy, a 
wezwanie do wspo!zawodnic
twa, rzucone p•z~z COU p0d 
adresem organizacji pc.dstawo 
"lej Dzieln:cy Sd.imieśd~ -
Lewa i zmierzające w k'.·:!run
ku uaktywnłe.."1iia wszys1k'ch 
członków Partii b~d~1\'! na pe
v•no podjęte przez te orJ<>ni-
zacje. S. 

Pan J. P. w „piętkę„ goni ... 
Gdyby, nie daj Bo:i.e, sdar:ylo. sir P: !· P ... s „Tygodnika 

Powuechnego", kiedykolu;iek to nieszczęscie, izby utonął -: 
( oczyu:iście, wypadek mało prat{;dopodobny, gdy:i. p. ]. P. unne 
„płyu:ać·', :właucza - w mętnej wodzie) -: s~o.k s.zano~ego 
Topielca należałoby szukać, mówiąc !łowami Mick1eu:JCM, idąc .•. 
1~· górę r:&eki. Dlaczego? Ano, s '.'W:gi na „prze~om.ą" nat~r~ 
mtć parw J. P„ 1pecjc.liscy od robienia czarnego białym łiulne.; 
ud wykręcania - jak to się mówi - kota ogonem. 

Ot, weimy np. sprawę „doczesnet' działalr.ofoi ~atY_.k~":u'. 
tej z czasów ostat11iej wojny i lat powojmnych do dn~ ~~~ 

szego. Dl4 nikogo chyba nie przedstawia :i:a~nych wątp!iwosci. u 
Stoli.ca Ap.>stobka trsymała s hitleryzmem i nadal s mm - pod 
:mienioną od „&irony a;;yldu" postacią - tr:i:yma . . Czule poro~u
mienie z; Himmlerem i Miusolinim, list pasterski do Polakow, 
by się „z pokorą poddali wyroknm Opntrzno!ci", list pa.5tl!Tski 
w obronie „sknywdzonych i uciśnionych Niemców_" (: dn: 1.3. 
19.SB) i11terwencje na kor:yić oprynków hitlerOUJsk1ch: Gretsl!Ta, 
Franka czy W eisseckera, popieranie r~izjonistów neohitler~tv
~kich it.d. - Nie będziemy wylic~li :r; braku miejsca wsa:ystkich, 
znanych jui: srf'sztq, dowodów papieskiej śye1liwości dla Nier:i· 
miec i nienawiści - do 11as:rego kraiu. Wbrew tym ws:i:ysthim 
dowodom - p. ]. P. niejednokrotnie próbował i próbuje odwró 
cić kota ogonem. stwierdzając „Iłowem honoru", śe dowody do
v·odami, a Stoi ica Apostolma i tak b,·la i je~& dla na_8 bardzo 
„ł1ukau:a" .•. Oczywiście, wyraśna „praekora", naturalme, mania 
M-')·bielania cMrnego ..• 

Podobnie przedJtowia &ię 1pr1JW11 innych „cimi" watykmi· 
skiej dzialalnoici. Choćby - kiusti.a obskuranckiego „indeksu 
librorum prohibitorum". P. J.P. ogłosił „notat~~", w któr.ej ~o· 
łosłott'tlie - „indeks" s r. 1940, •korygowany w r. 1945 nie 1est 
pr:recie:i: :i.adnym ,,dokumentem", jeśli chodzi o poprzednio obo· 
tdąrnjąre ,.indeksy") - podaje do wierzenia, iż Goethe, S<;hiller'. 
Gorl:i, Bvron, Marks, Lenin itd. nigdy prze: Watykan nie byli 
„zakazani". O Galileuszu i Koperniku - p. J.P. przezornie nie 
wspomina. Tutaj bowiem trudniej byłoby „bujnąć" na !lowo 
honoru, i:e i oni nigdy ne „indeksie" nie pozostawali .. . 

Rozumiemv tru.dną pozycję publicystów „Tygodnilca Po
wszech11ego". Biedacy są :mm:::eni stawać na głowie, aby 1upra· 
wieclliwić jako.ę niemożliwą do usprawiedliwienia „doc:esną" 
politykę Watykanu. Zwłaszcza p. ].P: w piętkę. goni (ch.~dzi ~ 
czerpanie „dou·cipu z pięt). Wypacn]qc moi.olme „notatki - i 

łudsqc się, śe ktn~ ie „poł,yka. bez mrdnoki". ~ie ~a rady'. me; 
sMrdrieju Tartuffe: normalny ś<>łądek absolutnie nie przy1m1t1e 
pańskich niestrawnrch bujd. E. TAM 

rm:łożen:e funkcji na wszyst
kich członkfiw organiz;icji w 
zalt"żności od ich uzdolnień i 
7..am.iłowań. 

Gdy tQw. B:euński odczyta1 Proletariacka odoowiedź podżegaczom wojennym Estę członków podstawowej ____________________ .._ ___ _..._ ____________ _ 

~Eę~::jf~1~~t~łffo~ Kobiety godnie uczczą 5-tą rocznii:e P KI łl 
c~onka.mi ·egzekutywy zobo- z b• a k • . b • • • Referat ob. Błochowia.l!t oma.· 
w;ązal: się nieaktywni dotąd ro 1my- o onamy - zo ow1ązu1emy się- wiał metody pracy przy rentił.l• 
towarzvs7.e. sala rozbrzmiała b • Ś • d • d b dk b• k Ł d • waniu !Il etapu wspt'iłzawod-
entuzja.stycznymi oklaskami. rzm•ą.masow~o Wł~ czen1a po czas o ra o. i~ego ~ ty wu w o ~I nietwa prac.y między wojewónz„ 

* "' * Om·~daJ toczyły s1ę w Aw1e•· !egatki Za.rządu Głównego Ltg'l .wta a.kcJa kulturaln<t · OŚW1a.· kimi organizacjami Ligi Kobiet. 
Jest rzeczą jasną. że uchwa li~y ftZPB i: ~ .;;,,b~~d[ ~ddcit Kobiet ;~a.zd liczne prz~dOwnlce to';& i uśv."ia.damiaj.ą.ca. wśr~łd Tow. ~erpilakowa. poruecyła. 

ła 0 całkowitym uaktywnle- go a. .Y"'.11. ig1 o ie :. ogo pr&~. ra v prowadZlła p.rze. naJ3zerszy~h m!l.8 'k?lnet, 'IO?< - zagadnienie podniesienia ja.ko.. 
niu podstawnwcj orR"anizadl nonur.1sk1eJ konfrrencJ1, 7AJrga· ~odmczą.ca. Zaną.du Grodzk1r1to praca kobiet praCuJącyrh n11ast ści produkcji dziel c ·ę &
partyjne.i wci0lona w życie nizowan<'j prZPz Zarząd Grodz- r,i~i Rohiet w Lodzi, ob. sfdzh z mie"zkańr!l.mi -.l"~i, wyeuwanie branymi dohnad ! 

1
: 1

. z : _ 
pnez towarzyszy z COU j„st ki Ligi Kohiet w Łodzi. wzięły :Saxtnick&. kobiet na kierownicze stanowis nącym: z je· do't ~ llll~ P Y1l 
godna u7..nan:a : naśladowania. udział członkinie zarządów '«:ół Biorąc udział w konfereneji ka. • osią.gn~ęć. J yc cza.s wyc 
Mimo to wypełnienie tej u- fabrycznych, przed.staWicieU pre d · z d Gł· Ob. Borecka. (przodownic& pra 

h zydiów kół terenowych oraz r9- przewo nrnąca arą 11 ow· N~d wygł~szon.ym~ referatami cp~~~!A. wymaga pewnyc uz.u prezenta.ntki 11 dzielnic Ligi Mog Ligi Kobiet, llb. Sztachel„ cy) uczestniczka. Praskiego Kon ~1ązała się ozywiona dysku· 
Kobiet W ŁOdzi .lik&, W wygłoszonym referacie gresu W Obronie pokoju, podzi-3· ~,a, W któreJ· WZl"ęło udzi"-> Q~ .Takie7. bowiem zadania po- l"ł · t · k · k f • w -" . . . upoznała ogół zebrany<'h z n· i a s1ę z uczes mcz ami oo :l· uezestn1'„zek konferAn"J·l·. Jest wiermno każdemu czJ:mkow1 T t k L d b ł · .. · · . . . , v ' 

k . d ~ma y a n ra y a w.ezwy_ kładem sił na a.renie międzyna· renrJI swynu wrazeruam1 z Jego rzeczA godn„. podkreślenia, z'
4 ParU:? Towarzysze, torzy o kle bogata. Obok zagadnień we. odo~•e · b. · obrad .,. „ V 

h h 1. 1 k . .., e r n .• J oraz z prze rng1em pa. . wstystkie wyst„pieuia w dys-tvc czas Y: cz on ami e„7 
- wnętrzno-organizae.-. juych i n. ro· ri•'ki"e••o Kon~"s s · Ob „„'ko'·J'"""'" ( .,. t k bo .., ,;_1t.'"VV. kolporterami prasy, · ~ "' i5'" 11 w prawH• · .au ""-""a.owa s ... roo . .a nsji o k krytyki in~tnieJa-

IVl T • ~·a1uo'1•.-ych oo, ru!'-zono w r<'fi>ra· ftnko ·u (kt' b ł t · łód ki) j b '' dZ1.e.s1·e'tn ikami, a wi""' tow a- !-"" • J o re go Y a. uczes racz z zapozna a ze rane z pra eych tu i ówdzle niedocia.gnir, '5 -.c~ ta<'h i dy~kuR,ji sprawy udziału k ) z <' ś' · d ł'd k' · r 7 •• ~.·~7.e, którzy i <lotv. ~J:i;:,:ac; 'tv . I} • na rną. c1.ę " swego re· cami samorzą u " z iego i wy· w pracy organizaeJ·i kobieCl'J. ce. kohiet polski<•h w walce o n,... fć at oś · ił 6ł ł 1 · k · k li <.ikt'"Nn:ei·s1 od cale i tf'szty, .... ~r u P Wlęc a szt•zcg Owt>· sunę a postu at J& n!l.Ja tyw· chował pełen pcwam i ufnośei 
J • kó~ przerle wsz"'Stkim ponrzez :nu omó~ · · +-< h d · ' · · d · l k b' „. 

P07.05tali przy swycn funk- „ J •. t' nlPillU ·fC zaga nien, me.i11zego u Zl.lł. u o iet w pra.· optymizm. Zrobimy... dokon'V realizowanie współzawodnictwa kto' y h e l' · · h K · ó D i c',ach. r n:e wątpimy. ż<:> teraz, · r c r a 1zowaruu powrnny cac om1tet w omowych my„. zobowiązuJ·emy 
8
1„ ... roz;. 

d w podniesieniu ,jakości produK. po'w1·ęc·ć ł l k" · " wobec przełomu. jaki 1~ste I ~ 1 ca ą. uwagę cz on ·lme Blokowych oraz w powstają.· brzmiew0 hY donośnie oświadcz~ . k" cji oraz stosunku najszerszych 0 ga ·za ·· i. b" · o · · -.; w ich organizacji. 001wi ą1 1 · r 111 • c.ii llO ieCeJ. "'Ił mmi cych Rada.eh Dzielnicowych. nia. 
swo.1·e b~dą wykonywa.I! .i"s:i:- mas kobiecych do tej ezrści na· - podnoszenie wydajności i ,ia· 

Rzego kleru, która na. każdym kości produkcJ·i, walka z dy· Wiele uwagi poświęciła referent. A nielada to są zobowiązani~ CZE' lepiej. n:ż d<)fychcza;;. k k k f, · · d · · · k · 
Pozo~tali towarzysze otrz:v- ·ro n podku·~la s1vój WTOl?i sto- wersję. gospodarcą i sp<'kulacj:h ·a om w1emu z11.ga nt!'n111. m1esz torymi członkinie Ligi Kobie~ 

mali konkretne zadan;a n• te sunck do Pol~ki - kraju demo. najszerzej stosowana opieka nttd kaniowego, opieki nad matk11- i chc11- uczcić 6 r0cznicl! PKWN. 
rcn:e koła Ligi Kobiet, koła kracji ludowej. matką. i dzieckiPm, wychow:rw~· dzieąkiem, poradnictwa pr.ze:l· Zgłoszono tysiące godzin robo„ 
ZMP i koła Towarzystwa W konfereneji uczestniczyły nie młode-g-o pokolenia. w zasa· ślubnego, sprawie walki z alko· ... 

1 · 1 Rad · k. · d „_ · czyc„ ce em wykonania pru.e Przyjaźm Po sk()- z1ec :<>~. p::ze s ... wiCJelki ŁK PZPR, de· dach po·tępu, szeroko po- holizmem. 
Są to bezwzględnie z.a'.i3nia „dl& dobra powszechności"'• 
ważne i wykonywanie ich bę- N O§i k d Członkinie Ligi Kobiet w Lod:tl 
dzie dobrym wypełnian:em o- ore§pOn enci #abrqcznl pis~ą. będł odgruzowywały Bałuty, 

bo;;~~~~:t~r~~i~~~cja par O czym mo· w1·ono na naradz1·e wytwo· rcze1· w PZPW Nr 8 zorganizuję. szereg ogniw opie. tyjna wysunęła, jako zadanie ku:ńczych, które znócę. uwagę 
partyjne, zorganizowanie i n& bolączki lrobiety-matki i iej 
prowadzenie kursu likw'.dac.il Przodownicy pracy, kierow- nek iaśm, co staje powodem produkcji i obniża jej jakość. dziecko, prowadzi

6 
będą. w sze-

an~lfabetyzmu wśrój pracow nicy zespołów współzawodni· ciągłych postojów, obniżają· Przede wszystkiem postano· 
ników składnicv. odpadków. roki.in za.kresie akcję szkoleni& ctwa oraz wybitni fachowcy cych naszą produkc1·ę i przy- wilis'my usprawn·ć t a sporty Inni znów towarzys7.e ot!"zy- 1 r n ' do zawodu, rozbudują, włMne 

1. d · kt j acy naszych zakładów zebrali się czynia się do spodku jakości. by nie było więcej· przerw do-ma ~ za ame a ywne pr pla.eówki kulturalno_oświato'W'e, na terenie Komitetów Rodzi· 22-go bm. na naradę wytwór- Tow. Knap, przędzalnik stawie surowca czy też ni"edo 
· podejm" walk" z alkoholizme~ cieisk'ch. czą, by omówić błędy i braki stwierdził, że z oddziału przy przędu, zwrócić większą uwagę .., ~ „„ 

.Tcż('li Jednak mówimy o po produkc.ii. Dyrektor technicz. gotowawczego francuskiego t . dz I . h Z ust prudsta.wicielek kół fa.. 
trzebie uzupełnień w planie na asmy na przę a mac bryeznych Ligi Kobiet pad,\ł.f. 
uaktywnienl.a wszystkich ny, ob. Wierzbicki, oraz kiero- przychodzi zły niedoprzęd, po· oraz otoczyć lepszą opieką .zobowiązania. podniesienia. jako~ 
członków organizacji partyi- wnik Wydziału Planowania, siadający dużo pęków. młode robotnice: by mogły pod ści prOdukcji. 'l'e odczytywane 
nej. to dlatego. żę we wszyst- ob. Kozłowski, zapoznaH zebra Do bardzo ważnych usterek wyższyć swoje kwalifikaeje. długie :kolumny nazwU!k i cyfr 
k:ch przydzielonych funkcja:h nych z planem rocznym: pro· ' To wszystko p>-vvczyni si• do - to wykazy kob;et·żołnierzy i zadaniach nie ma bodaj ani w pracy na52ych zakładow ·-1 " walcz•e h d . . . 

d11kcyjnym jakościowym i o- niewątpliwie poprawy jakości „ ye o po rues1enie po. jednego, które dotyczyłoby zaliczono brak szpulek na od· tencjalu gospodarczego naszego 
pracy terenu naibliższeg-0. naj szczędnośclowym. dziale skręcalni angielskiej. naszej produkcji. kraju. Wypełnienie przez nie 
ważniejszego, ja.kim dla towa Następnie rozwinęła się dys- Skręcarki muszą obciągnąć Na zakończenie zebrania pod.jętych zobawiązań będzie rz:vsz:v z COTT jest właśnie · h 1 con kusja, w której poszczególni szpulki bardzo grubo nawinię- przodownicy pracy i kierowni· ie pro etariaekt odpowiedzit 
Każda nasza organizac~a uczestnicy, poddali wyczerpu- te przez co przedza zsuwa się cy zespołów postanowili zorga podżegaczom wojennym. 

partyjna - zgodnie ze Sta";11- jącej krytyce istniejące u nas i niszczy. nizować pierwsze w naszej fa· Wynikiem obrad konferencji 
tern zobowiązana jest przede niedociągnięcia. Prządka, tow. Po omówieniu szeregu in· bryce zespoły najwyższej Ja· aktywu kobiecego będzie niewą.t 
W!ln:ystkim do pracy na swym r · d&ls 
terenie. Jeżeli jest t'l) organi- Pluta Maria, zwróciła uwagę nych niedomagań, postanowic kości. Rózga Stanisław P iwie .r:& rozbudowa. 1 po.. 

Koordynacją. prae zajmuje 111ę 
Kierowr..ictwo, działające w O· 

porciu o uchwały konf~ren-::ji, 
odbvtvch z url.zialem zaintereoo. 
v.-a~y~h Mnkowców. Siedzib;} 
kierownictwa jest Naczelna Dy. 
rekeje. MuzAó""' ; Or,hTon;v Za· 
~-",;w. 

zacja przy zakładzie prod•J!t- na systematyczny brak niedo· no wspólnymi siłami usunąć to ~orespondent fabryczny' głt'bienJ.e dzi&łalnośd. cqa.niz„. 
• cvinym, to ponosi ona odpo- przędu i na bardzo zły aa tu- wszvstko, co ha.rnuio :rozwój l'ZPW. l:!Js , cji kobieo&J ,.. ŁO<Ut. 
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L. lfll•llnleu••I ..................... __________ .....,_. 

CZERWIEC 
Pracowity czerwiec Pracowity czerwiec 
przebudził się wcześnie, wstał przed. sło.ńca ~schodem -
paił słodkim sokiem mył w perhsteJ rosie 
młodziutkie czereśnie. truskaweczki młode. 

W południe na łące 
zbierał z kwiatów słodycz -
poił tą słodycz1' 

-~EN O MORZU 
czex-wone jagody. 

Skończył dzienną pracę, 
pobiegł do strumyka. · 
Tam na ciepłym piasku 
koziołeczki fikał. 

Hania po raz pierwszy je
dzie z wycieczką szkolną 
nad morze. 

Morza dotychczas nigdy 
nie widziała, czytała tylko 
o nim w książkach. Wiedzia 
ła, że Polska ma duże porty, 
do których przybijają okrę
ty z całego świata, wiedzia
ła, że morze jest wielkie i 
glębokie, a kolor jego wody 
jest zielono-błękitny, pięk
n:.ejszy niż kolor wody w 
rze::e, która przepływa przez 
ich male miasteczko. 

Hania od dawna marzyła 
o chwili. gdy stanie na wy
brzeżu i spojrzy w wielką, 
niekończącą się dal wody. 

I właśnie dziś ... dziś miało 
się urzeczywistnić jej ma- końcu roku szkolnego, że 
rzenie. szkoła organizuje wycieczkę 

Kiedy dowiedziała się przy z okazji Święta Morza, Ha-

E. Sz:vmański 

. ""'""")C'iE'ś NE 
Czasem tak się układa, 
że niewiadomo właśnie, 
czy bajka nie jest prawdą, 
a prawdą nie są baśnie. 

Czasem, gdy w noc majową 
pachnie zielenią przestrzeń, 
srebrne gwiazdy nad głową 
spadają z nieba deszczem. , 
A czasem i w dzień biały 
pod lasem i na łące, 
kto uważny i śmiały, 
ujrzy cudów tysiące. 

I kiedy wiatr powieje, 
'":.. ciPnistej ciszy leśnej 
takie się dziwy dzieją, 
jak w bajce, albo we śnie. 

Jeśli mi ktoś nie wierzy -
opowiem w słowach paru, 
co Jurek z Basią przeżył 
w krainie leśnych czarów. 
Wyszli raz w dzień pogo.dny 
do lasu, tuż przy domku, 
patrzeł, czy już jagody 
czerwienią się na słonku. 

I patrzą - wielki Boże! 
Świętojański robaczek 
na krasnym muchomorze 
siedzi i rzewnie płacze. 

KOCHANY PROMYKU 
Należę do zastępu „Biedto

nek". Jest nas siedem dobryd1 
koleżanek. Mieszkamy wszystkie 
w jednym domu. Jest to wielka 
k~ienica obudowana wokół ma
łego, ciemnego podwórka. To po 
dwórze. to naprawdę wyglą-ia 
jak mały kwadracik piwnicy, do 
którego rzadko zagląda promyk 
słońca. Codziennie bawi się na 
tym kawałku szarego, smutnego 
podwórka gromadka większych, 
małych i zupełnie malutkich dzie 
ciaków. Grają zwykle w goni
twę, kopią w piasku, łażą wszę
dzie tam, gdzie im starsi nie ka
żą, a już najwięcej to chyba ha
łasują. Kiedy wracałyśmy raz ze 
:&:)iórki drużyny, zatrzymałam 
w bramie ,.Biedronki" i powie
działam - Drużynowa mów1ł2 
aa.m. o służbie dziecku, które 
będziemy prowadzić na obozie. 
• nnoatrzcie dziewczynki r 1 na. 

Dzieciom włosy ze strachu 
zjeżyły się na głowie -
aż tu robaczek do nich 
tak rzecze w ludzkiej mowie: 

- Nie bójcie się! Ja tutaj 
mieszkam pod muchomorem 
i tylko na chwil parę 
lecę w świat wieczorem. 

A dziś już nie wylecę, 
bo się ogromnie boję, 
że jakiś lkrasnoludek , 
skradnie mieszkanie moje. 

O, patrzcie! Tam, z daleka, 
figlarz największy w lesie 
z muchomorem ucieka 
Wyrwał go w świat i niesie ... 

- Nie bój się już robaczku, 
powiada Basia krótko -
my zapowiemy grzecznie 
figlarzom-krasnoludkom, 

Żeby już nie robiły 
szkody w lesie nikomu. 
I żeby nie zniszczyły 
twego pięknego domu. 

Nie wiem jakie były 
Basinej prośby słowa. 
Dość, że się krasnoludek 
ze wstydu w liście schował. 

sze podwórze, czy nie trzeba na
szą służbę zacz<)Ć już od dziś? 
- „Biedronki" przyjrzały się za
bawie dzieci - była taka bezna
dziejna, przeplatana krzykami i 
skargami, bo silniejsi bezwzglę
dnie panowali na podwórzu. Nie
trzeb::i nam było więcej słów, 
tylko żal nam było, że dopiero 
drużynowa podsunęła nam tę 
myśl. Dlieciaki przy jęły n·as ró
żnie. Młodsze zaraz do nas przy
stały, starsze trochę się począt
kowo boczyły, zwłaszcza chłop
cy, ale i oni wkrótce zaczęli z 
nami grać w „I\ozaka", biega: 
za „lisem". I odtad codziennie 
jedna z nas ma swÓj „dyżur" na 
podwórzu. Dzieci bawią się te. 
raz w dwóch grupach, m!odsle i 
starsze. Nauczyły się wiele ład
nych i przyjemnych zabaw, śp'.e 
wają już nawet dwie piosenki, 
które się od nas nauczyły. Na
sze szare, smutne podwórze jak
by się teraz wypogodziło, szcze
rą radością dzieci, które bawią 
się teraz o wiele przyjemniej i 
weselej, bez ciągłych bijatyk i 
nieporozumień. I nam „Biedron
kom" jest przyjmenie, że potra
fiłyśmy dzieciom z naszego po. 
dwórka pomóc i umilić zabawę, 
Nieraz myślę sobie, że byłoby 
naprawdę przyjemnie i pożytecz
nie „zorganizować" w ten spo
sób wiele naszych podwórz, 
gdzie tyle dzieci źle i bez celu 
bawi się i rozpoczyna życie w 
gromadzie. A może inne zastępy 
pójdł w ślad ...Biedronek"? 

Teresa 

-------
nia pierwsza zapisała się na 
listę wyciecz..l{owiczów, nie 
będąć nawet pewną czy ro
dzice pozwolą jej jechać tak 
daleko. Ale rodzice pozwo
lili. . 

Święto morza. Jak to 
brzmi pięknie - myśli Ha
nia i patrzy przez okno po
ciągu .. · Święto morza, to zna 
czy święto tej błękitnej, głę
bokiej i dalekiej wody. 

Koleżanki rozmawiają we 
soło - wybuchają śmie
chem. Irka opowiada z du
mą, że była już nad morzem 
w ubiegłym roku. Hania spo 
gląda na nią z podziwem i 
t szacunkiem. Hania zawsze 
podziwia ludzi jadących w 
dalekie podróże, może dla
tego, że chciałaby bardzo 
podróżować, zwie<łzać ... Naj
miJ.szym jej zajęciem jest 
przyglądanie· się pociągom 
mknącym przez małą stacyj 
ke ich miasteczka. Zawsze 
wtedy ogarnia ją jakaś tęsk 
nota za nieznanym światem. 

A dziś ona sama jedzie w 
taki nieznany świat... Za
myka oczy. Stuk kół, gwizd 
parowozu ,cieszy ją. Jedzie 
nad morze ... 

- Czemu nic nie mówisz? 
Zasnęłaś? - trąca ją łok
ciem Irka. 

- Nie. Tylko myślę ... -
odpowiada cicho Hania. 

Pociąg staje· Gdyni~ .• ~o 
już kres podróży. W m1esc1e 
tysiące ludzi. W porcie wre 
praca - robotnicy uwijają 
się przy dźwi.~ach - ruch, 

Hania idzie nad wybrzeże. 
Morze w marzeniach Hani 

było inne niż w rzeczywi
stości_ Ale rzeczywistość jest 
piękniejsza. 

Fale uderzają o brzeg. Wo 
da marszczy się i lśni w słoń 
cu. Daleko na horyzoncie 
widać dwa ciemne punkty. 
To statki płyną do portu. 

I Hani nagle zdaje się, że 
jest w swoim rodzinnym mia 
steczku na stacji. Pociąg 
przelatuje z hukiem, mknąc 
po żelaznych szynach. Tu nie 
ma szyn, nie ma pociągów 
- tylko olbrzymia prze
strze1i wodna, ale Hania wie, 
że ta woda to wielka droga 
prowadząca w daleki świat. 
Tą drogą przyjedzie do Pol
ski Murzyn i Hindus, Ame
rykanin i Anglik, mulat i 
żółty, tą drogą przywiozą do 
portu polskie towary i wy
wiozą nasze. Bo morze to 

~iuku, puku, $fuku, puku! 
Na ulicy kładą &zyny 
Dudni siemia, grus &i' sypie 
Prsyjechaly dwie massyny 
Stuku,. puku, stu ku, puku ... 

Prosz~ - krzyknąłem z przy_ 
zwyczajenia. ale zaraz zauwaiy
łem, że przecież nikt do drzwi 
nie pulfa, bo są otwarte, tylko 
ktoś taką ładną piosenkę śpiewa. 
Ale kto to?! Nie wierzę swoim 
oczom. Toż to Maciuś stoi w 
drzwiach redakcji, przytupuje 
nóżką i śpiewa dalej -

Stuku, puku. stuku, puku. 
I my te.i pomagać chcemy 
Mali, duzi, wuyscy rasem 
N~zą Polskę budujemy • 

drużyną z naszym hufcem. Kla
wo będzie! I Maciuś z niepoha
mowanej uciechy zaczął wyczy. 
niać dzikie skoki po pokoju, d 
dostojna lampa pod sufitem za. 
częła kiwać ze zdziwienia biał4 
glowt. 

przecież międzynarod-0wa Wchodźże do środka - wo
droga, droga spotkań ludzi łam zadowolony, dawno się ni~ 
z całego świata. Przyjedzie widzieliśmy! Maciuś przestaje 
jakiś obcy marynarz, spoj- śpiewać, robi jakieś gwałtowne 
rzy na kraj nieznany, nie ruchy do przodu, ale do pokoju Maciuś poobwieszany był r!S
będzie umiał nawet wymó- nie wchodzi. Zaczarowany próg, żnymi chlebakami, mapnikami, 
wić słowa: Polska, a potem czy co? Redaktorze - postęku- manierkami, wyglądał z tym pa
ten sam marynarz pojedzie je Maciuś - kiedy nie mogę ciesznie. Chlebak wisial mu tuż 
gdzieś dalej unosząc obraz wejść Teraz dopiero zauważy_ nad ziemią. a mapnik pętał się 
polskiego kraju. Iem, że Maciuś ma na plecach wokół kolan, pas poobwieszanv 

Hani zapatrzonej i zamy- olbrzymi plecak, który utkwił w był mnóstwem nie wiadomo do 
ślonej zdaje się, że hen da- drzwiach i unieruchomił moj~go czego potrzebnych rzeczy. Kte. 
leko, tam gdzie morze łączy przyjaciela. Biedaczysko, nie dy jednak poradziłem mu, aby 
się z niebem, widzi ogromne może zrobić nawet pól kroku. to lepiej schował do plecaka, lub 
gmachy drapaczy chmur - Próbowaliśmy więc w dwójkę zostawił w domu, to spojrzał na 
to Ameryka. A w innej stro- wyciągnąć, ale /llaciuś znów mnie z takim wyrzutem, że mu
nie wyrastają przed jej zdu- stęka, że w plecaku się jajk,po- sialem pochwalić wielką lornet
mionymi oczyma palmy, gniotą. słoik potłucze... No to kę, która zwieszała mu się na 
wśród których kręcą się na cóż - mówię do Maciusia - brzuszek l oceni<! jego bojowy 
wpół nadzy czarni ludzie - chyba całą redakcję z plecakiem wygląd, aby Maciusia udobruchać. 
Afryka. Taka, jaką widziała weźmiesz, innej rady nie ma. - R.zeczywiście, jakby Maciuś wy 
w książkach. Jest - kiwnął czupryną Maciuś glądał bez takiego rynsztunku? 

Hania przeciera oczy. Więc spod olbrzymiego, garbatego ple Jeszcze by ktoś pomyślał, że je
morze nie jest tylko piękną caka, odpiął odeń paski i z roze- dzie na jednodniową wycieczk~. 
głęboką wodą. Morze jest śmianą buzią wszedł do pokoju. a nie na trzytygodniowy obóz. 
drogą wodną, która łączy A plecak został w drzwiach. Wy Tylko niech redaktor nie zapom· 
wszystkie dalekie i odmien- jeżdżam na obóz - oznajmił mi ni nas odwiedzić na obozie -
ne kraje. Swięto morza, to z taką miną, jakby wybierał się przypomina! mi Maciuś przy pa
nie święto wody - jak my cona1mnie1 w podróż naokoło żegnaniu. - Będzie taki klawy 
ślała do niedavvna. To świę- świata. Wspaniale - ucieszyłem obóz, zresztą, redaktor się sam 
to wszystkich ludzi złączo- się. Maciuś zadowolony zainte- przekona. Pomoglem Mac;usio. 
nych przez wielką morską resowaniem jakie wywołał, wy. wi wycisnąć się z plecakiem z 
drogę. Morze ich zbliża. ciągnął z kieszeni pęk sznurków. drzwi. Wtyl było łatwiej. Ma. 

Hania spogląda na wodę. patyków, drutów, wysupłał z nie ciuś ochoczo pos.;nał po scho
Fale rozbijają się o brzeg i go dwa cukierki i po::zęstował dach, sapiąc po drodze jak pę
szumia szumią ... Jak okiem mnie. Wedlowskie - dodał - dzącą do Szczecina lokomotywa 
sięgnąć, widać niezmier.zo~ tylko pap!erki gdzieś się podz'a- - puf! puf! puf!. aż menażka 
na dal lśniącej wszystk1m1 ły. Jedziemy na Pomorze Za- na szczycie plecaka wesoło po-
kolorami wody. chodnie, koło Starogardu, całą brzękiwala. gwar. 
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Stefek długo nie mógł zasnąć c z E R w c o w E B o J E Stefek wiedział, co znaczą te 
w gorącą czer.wcową noc. Cią- po:hod~ i walk~. Były t? stra_ild 
gie jeszcze mysia! o tym wszys- ktorym1 robotmcy Lodzi odpo. 
tkirn, co w wieczornej rozmowie umowy z diabłem. Diabeł mu ciciel fabryki, kapitalista, Jest wiedzieli w 1905 roku na rew0-
usłyszał od swego dziadka · · · obiecał wielkie majątki, za to naszym ciemiężycielem i naj. I lucję robotników rosyjskich. I 
1905 rok, rewolucja, walki czer- nogę mu zmienił w ko11skie ko- okrutniejszym wrogiem. Dlatego oni także, łódzcy robotnicy, kie
wcowe, bohaterscy łódzcy robo- pyto. Ho, ho, dużo już mu for. musimy z nimi walczyć, dlatego rowani przez swą partię, SDK.P 
tnicy - wszystkie te słowa k!ę- tuny nakład! diabeł przez komin walcz.ymy w. szeregac~ p~rtii I i L, pragnęli wyzwolić się spod 
biły się w głowie chłopca, wy. fabryczny! przec1~ Sc~e1blerom 1 Jego I ucisku kapitalistów. r oni chcieli 
wałując na jego twarzy rumień- Na to robotnicy pobłażliwie się sprzymierze~c~m. . • walc!yć o lepszy byt, o krótszy 
ce, długo nie dając zamknąć się uśmiechnęli. - I zwyc1ęzymy w te1 waice dzień pracy o zniesienie wyzy. 
powiekom nad błyszczącymi ze _ Nieprawda powiedział - odezwały się liczne głosy. sku. ' 
wzruszenia oczami. 

dziadek Stefka. Majątki to Obraz zacierał się powoli w 
Naraz przed oczami Stefka mu nie przez komin od diabla oczach Stefka. Lecz powstał no. 

poczęły się przesuwać dalekie płyną, tylko z naszego wyzysku. wy, potężny i wielki obraz dale. 
obrazy. Jawa czy sen? - my- żadna inna siła, prócz naszej nie kiej rewolucji w Petersburgu. 
ślał chłopiec. stwarza dla niego bogactwa. My Powstał w jego myśli obraz re-

Oto ukazali! mu się twarz jesteśmy tymi, którzy tworzą woluc_ii rosyjskiego proletariatu 
dziadka, dziwnie młoda, jeszcze dobrobyt. z naszego trudu ros. w 1905 roku, występującego 
prawie chłopięca, twarz dziadka ną nowe fabryki dla wyzyskiwa- przeciw carowi i jego sprzyrnie
z 1905 roku. Widział wyraźnie czy. rm więcej dla nich pracuje- rzeńcom - kapitalistom rosyj
dziadka stojącego przy tkackiej my, tym bardziej nas uciskają, skim. Stefek zakrył oczy, jakby 
maszynie. Widział znajome mu. a traktują nas gorzej, niż mar- lękając się' ujrzeć straszliw4 
ry fabryki Scheiblera, widział se- twe maszyny. masakrę. którą car zgotował lu-
tki robotników od rana do nocy _ Ostatni grosz z nas wy- clowi. 
stojących przy warsztatach. duszą... r znowu zobaczył Lódź i fa_ 

Stefek widział, jak pomiędzy - I ostatnie s!ly wykorzy- brykę Scheiblera. Setki robotni-
warsztatami przechadzał się gru- stają... ków wyszło na ulicę, rzucając 
by, 5tary właściciel fabryki, - - Sami toną w dobrobycie, warsztaty pracy - narzędzie 
Scheibler. nam każą gnić w nędzy ... - wyzysku robotnika przez fabry-

- Patrzcie, jak · stary kuleje odezwały się głosy. kan ta. Na wszystkich ulicach 
- odezwał się szeptem zamia. - I to nie jeden Scheibler trwały pochody robotników. W 
ta.cz o długiej, siwej brodzie. - jest· taki - powiedział znów wielu miejscach robotnicy toczy
Nie wiecie, dlaczezo. To skutek dziadek Stefka. - Każdy właś. li walk~ z policja i wojskiem. 

R.ewo!ucja ogarnęła Lódź i ca. 
Ją Polskę pod carskim zaborem. 
Długimi, powszechnymi strajka. 
mi łódzcy robotnicy wywalczyli 
sobie lepsze warunki pracy, lep. 
szą pł-acę. Ale bunt nie uspokoił 
się. 

Fabrykanci_ widzieli, jak rosl'l, 
siły robotników. Widzieli, że ro
botnicy przyniosą im zagład~, że 
dążą do zupełnego zniesienia 
wyzysku, do zlikwidowania pry. 
watnej własności fabryk. do znie 
sienia kapitalistycznego ustroju. 

Dlatego też wszelkimi sposo. 
bami starali się wywołać starcie 
z robotnikami i zdławić ich siłą, 
pozbawić ich zdolności do nie.. 
ustannej, codzjennej, rewolucyj 
nej walki 

m. e. a.1 

• 

„ 



28 czerwca 
Ku poprawie warunków mieszkaniowsch rzesz robotnic9ch w łodzi . · 

Tegoroczna dotacja Rady Państwa 
Z Z

• • P t•. 4-krotriie wyższa n·iż w roku yc1a ar u K . D . 1 . 
Dnia 28 bm. 0 godz. 18 .,.. 10_ om1tety omowe. !Duszą nu~zw ocznre :~:°d~~=~ia~ai ~~~ 

ubiegłym 

:ka.lu Dzielnicy Górna - Prawa przystąp1c do pracy cji. 
PZPR,_ Czerwona 3, odbędzie si ę Przy-ina.na. w tym roku j ąc tylko niezbędne mater:ały, W tym roku akcja wykorzy 
zebra.~1e kole. terenowego w przez Radę Państwa dotacj a oszczędzając w ten sposób stywania dotacji, przyznanej 
11praw1e wydawanie. legitj'macji. na poprawę warunków bytu ::naczne sumy na robociźni~ przez Radę Państwa nasi.emu 

Obecno~6 obomą.zkowa.. klasy robotniczej jest 4-krot- Jest rzeczą powszechnie wia miastu, obejmuje swym zasię 
Uwa.gal I i n sekreta.rze Dziel nie wyższa. w porównaniu z oomą, że miasto nasze posia- g:em znacznie więkS%Y zakres 
nicy śródmieście-Lewa! • r~kiem ubieg~ym. W roku u- da wiele jeszcze r.aniedbań z robót, niż w roku ubiegłym 

b:egłym bowiem przeznaczo- okre~u sanacji i okupacj: hi- iarówno ze względu na wysc
no na ten cel 2 miliardy zł w tlerowskiej. Zaniedbania te są lcość przyznanych sum, jak ! 
skali ogólnokrajowej. a w ro- systematycznie usuwane. Pań ze względu na dłuższy okres, 
ku ble-.iącym aż 8 miliardów stwo bowiem szczególną tro- Zastrzeżenie jest jednak to 
zł. Odpowiednio wzrośnie też eką ctacza nas.ze miasto, jako samo, co w roku ubiegłym: 
suma, przyznana. naszemu jeden z najwi~kszych ośrod- dota.eja przyznana Łodzi mu
miastu na remonty domów ro ków robotniczych w P<>lsce. si być wykorzystana w bieżą
botniczych, na budowę w Tow. Cyrankiewicz na ostat- cym roku. Tak więc komitety 
dz:elnicach robotniczych urzą niej . Miejskiej Konferencji domowe muszą natychmiast 
dzeń sanitarnych, oświetlenie PZPR, mówiąc o potrzebach przystąpić do dziela i zmobiH 
ulic, osuszanie gruntów, roz- Łodzi, zapowiedział powięk- zować całe społeczeństwo lodz 
budowę nowych zieleńców, szenie dotacj: państwowej dla kle do współpracy z czynni
rozszerzenie sieci kanalizacyj- naszego miasta i:ia rok bieźą- kami, cmiwaJącyml nad racjo
nej. oraz na pomoc w zakła- cy. Obecnie dotacja ta. została na.lnym wykorzystaniem do
daniu żłobków, ogródków jor przyzmma i to w takiej wy- tacjl. Nie odkładajmy tej spra 
danowsk:ch, stacji opieki nad sokości, 7:"' nasze miasto za.I- wy „na później'', pamiętajmy 
matką i dzieckiem i punktów mle dru~ . ~ miejsce w tf!j dzlt' o tym, że sprawa jest pilna. 

Dziś dnia. 28 bm. o godz. ltDll 
cdbęd:de się w lokalu Dzieluiey 
lll, Narutowicza 28, odprawa. 
Uwaga! Członkowie organizacji 
terenowej Dzielnicy G6rnej-Pra.. 
"W6jl 

Dził _dnia 28 bm. o godr.. 1 <; 
cdbęd.zie się zebranie w lokaln 
Dzielnicy, ul. Czenrona. 3. 

KOMUNIKAT 

sanit arnych. drlnle tui po Warsz11."loie. M. Zal. 

ltfr. ' 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę.„ 
co 

Ob. S.K. (nazwisko i adres znane Redakcji) - robotnica jed· 
nej z łódzkich fabryk, pisze: „Od 9-ciu lat jestem chora na płuca. 
Od roku 1945 znajduje ei~ ~tale pod obserwacj' Pnychodni Prze
ciwgruźliczej. W tym roku wszczęłam starania o otrzymanie 
miejsca w domu wypoczynkowym. Lekarz stwierdził jednak, ie 
1stni<'je podl"jrzenie kawerny, więc nie mogę jechać do domu wy• 
p~rzynkowep;o. W ów czas poprosiłam o skierowanie do 1111I1atorium. 
,,Do sanatorium wysyłamy chorych z otwarł' gruźlicą" - otrzyma 
lam odpowied:i. Polecono mi natomiast :rwrócić 1ię do naczelnej 
1„karki Przychodni o zaopiniowanie mego 1tanu zdrowia. Okazało 
'ię wówczB!, że moja kuta chorobowa i wyniki badań sagin~y. 
t'onieważ referat socjalny naszej fabryki i Rada Zakładowa w oc:r:e 
kiwa~iu za1h.-iadrzenia odkładały mój urlop dwukrotnie - mu• 
6iałarn urlop wykorzystać wreucie i eiedz~ obecnie w domu, w ten 
&posób spędzając ewe wezasy. Na normalne ,;·czasy nie mogłam 
jt'ehaf, gdyż jestem chora, natomiast do sanatorium jeszcze eię nie 
1<:w11lifikujf •.. „ 

Oc:iekujf!1ny U'Yjafoienia od wydziału Zdrowia ZarzQdu Miej
skiego. ac 1prau,i11 wyiej opi~anego faktu, który chyba nie wymaga 
indnych komentar~. 

W dniu 2(l czerwca br. o gorlz. 
l_!l.. trj odb.o<lzie ~ię w świetlicy 
z .. iązku przy ul. Sienkiewina 
21 zebrnnie Zarządów Kół i De
legatów z członkami Delrgntur 
Zw. Zaw. Prac. Instytucji W'oj
l!kowych Okręg Lódt. poświ.,;'1'0· 
Jle ~prawozdaniu z II Kongresu 
Związków Zawodowych. 

Doświadczenia roku ubiegłe Fnndunów tych nie wolno ---------"!""------------------------------• 
~?e: d~~~wu~k:·ia~~~zr:ta; ~~~dn~r::si~a;lepa:~~~~as~; Dz1'el n 1'ce ro bot n 1'c.ze ot rzym UJ' q os' w·1etlen'1e 

Na zebrani.u b~dz.ie obecny 
przedstawiciel Zarzą.du Główn,.,_ 
go, Okrl'gowcj Rady Zw. Zaw. 
i wojgka. 

Stawiennictwo wyżi>j wymil'
!lionv~h w pełnym składzie obo· 
wiązkowe. 

• 
Wydział Samorządowo - Ai!mi· 

nistracyjny Komiti>tu Łódzkiego 
PZPR zawiadamia wszyRtkirh 
towarzyszy rndnych 1\fRN, że 

dnia 30. 6. l!)ł9 r. o godz. li.OO 
w świetlicy Komit<>tu l, óllzkieg.1 
odhęd:r.ie ~ię posiedzenie Kluh:l 
Radnych PZPR, w którvm weź~ 
tnie udział przedsta'Wi.ci~l Komi· 
tetn Centralnego. - Obecność 
wszystkich towarzyszy radnych 
obowięrkowa.. 

naszym m:eście wiele moźna kredyty to wprawdzie dużo, 
zdziałać w dziedzinie popra- ale jeszcze n:e wszystko. 
wy warunków komunalnych, Wprawdzie nad wykorzysta
wiele można zaoszczędzić przy niem przyznanych Łodzi sum 
wydatnej pomocy społeczeń- będzie czuwała Na.dzwyczajna 
stwa łódzkiego, • pracującego Komisja., która jednocześnie 
wraz z fachowcami i po<l ich będzie koordynować całą tę 
kierunk:em przy różnych pra wielką akcję. Ale każdy miesz 
cach. Pamiętamy przecież kaniec ŁodZ:, każdy robotnik, 
wszyscy, że na przykład linia któremu na sercu leży popra. 
tramwajowa na Stoki powsta wa warunków bytu zarówno 
la przy współpracy mieszkań- swoich, jak i całej kla.sy ro
ców osiedla. Podobnie przed- botniczej naszego miasta, mu
stawiala się sprawa remontów si pamiętać o odpowiednim 
w:eJu domów robotniczych. przeznaczeniu sum i o ich ra
których mieszkańcy zgłaszali cjonalnym wykorzystaniu. Dla 
się sami, by wydatnie pom.óc tego Komitety Domowe mu
przy robotach. Niejednokrot- szą wYtężyć wszystkie siły w 
nie nawet wszystkie lżejsze tym kierunku, muszą zmobi
roboty \Vykonywali oni gospo lizować mieszkańców domów, 
darczym sposobem, otrzymu- by współdziałał: w akcji. 

':"'"'.'.""'--------------------....:~..;,:;.;;.;;,;;~;,;,,;;_..:,;;;:.:;;;,;;,::- WSPOŁDZIAŁAC W AKCJI 

20 li• · • · l d • - TO ZNACZY ZGŁASZAC pca z~cznte się w o zp WYKAzy NIEZBĘDNYCH 
pobór rocznika 1928 ~~M~~X~~Y 1 ~~~~ci'~~ 

- Tegoroczny pobór rekruta w afisza.eh, rozplakatowa.- PRZY WYRONYWANIU RO· 
rozpocznie się w Łodzi w dn. ~ych pr:.iez Rejonowt Ko- BOT, TO ZNACZY - KON· 
20 .lipca.. Podlegają mu męi- mendę Uzupebrie:d: 1.'ROLOWAC POSTĘP, ROZ-
czytni urodzeni w roku 1928, ' . Poborowt, którzy nie otrzy WOJ I JAKOSC WYKONY· 
oraz ochotni,... urodzeni w j · WANYCH ROBOT. Te komi-"" ma ą imiennych wezwa:d, lub 

Wzro1t produkc1i' 
qnflrQ1lrilrzkfr(lczn.(J. 

czych. W roku 19'5 wykonano 
oświetlenie na 1,8 km ulic, w 
roku 1946 - na 2,85 km, w 
roku 194'7 - 5 km, w roku 
1948 - 18,5 km, a na rok błe
Żll.CY :zaplanowano przeprowa
dzenie instalacj! świetlnych 
na 40 km ulic. 

Stałe prace konserwacyjne, 
remonty w sieci i atacjach 
transformatorowych, jak rów 
nież wzmacniania sieci kablo
wej - słowem stała troska o 
praw:dłowe funkcjonowanie 
Elektrowni stanowi gwaran
cję zarówno dalszego rozwoju 
zakładu, jak i dbałości o kon
sumenta, którym jest przede 
wszystkim robotnik, pracują
cy w fabryce, jak i robotn.!k, 
mieszkaniec ŁOazi. (m.) · 

Komunikat 
Komendy Głównej SP 

1929, 1930 1 i931 roku, któ- tety domowe, które z tego za-
z przyczyn bardzo ważnych d · d b · · ż b ff Lr rzy złożyli lub złożą w cza- ama o rze !lę wywią ą, ę ..,„ 19+7 19ł8 19+9 

Na. poclsb,wie ustawy o po. 
wszechnym obowiązl-u przyepo. 
sobienia zawodowego, wychowa.~ 
nia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, Komenda Główna 

Służby Polsce zobowią.zuje wszy. 
stkia instytucje i osoby organi· 
znją.ce l\' szelkiego typu obozy 

sle trwania poboru podania nie mogą stawić Się w wy- dą miały pierwszeństwo w u- -
do RKU 0 przyjęcie ich do znaczonym terminie, winni zyskiwaniu niezbędnych sum 
służby wojskowej. _ Pobór zgłosić się w dnia.eh 29 i 30 i najszybciej doprowadzą do 
trwać będzie do dnia. 9-go sierpnia w RKU.2 przy uli- odpowiedniego stanu swe mie 
siorpnia. Szczegółowe termi. cy Ogrodowej 34, w godzi- szkania, posesje i dzielnic:e. A 
ny sta.wienru·ctwa podane ,,,. h d 8 d 13 to jest przec:eż głównym ce--.. nac o o · (sw) lem, który powinien być wy-

Co będziemy robić w środę? 
Spotkałem wczoraj na ulicy . To ciekawe. Powiedz, I dnia mało jest czasu na to, a-

1wego przyjaciela, mpolita iak? by poczytać książkę, albo ja-
Smutnego. Miał wyjątkowo - ~ano za.zwyczaj wybiera 'kieś czasopismo, najwyżej ga 
wesołą m:,nę: my s,1ę. ~o kma lub .muzeum, I zetę człow:ek przejrzy. C:za-

- Servus, sto lat cię nie wi a. pózmeJ - ~o zalezy. Jeśli sem przyjdą znajomi i rozma
dzialem, co słychać? - IJlÓ- me pada, zab:eramy coś nie- wiamy sobie na ciekawe te
wię' do niego. coś do spożycia, jakiś koszyk maty. r widzisz wcale nie 

- Nic nowego właściwie. lub torebkę i jedziemy sobie jest tak tragiczni~. jak twier
Pracuje się, w wolnych dniach na jagody. statnio nazbierali- ctz.:łeś! 
odpoczywa ~ tak życie płynie. śmy tyle, źe źona zrobiła sok Właśnie nadjeżdżał n:iój 
Małym urozmaiceniem są i jeszcze na p:erogi starczyło. tramwaj. Pożegnałem więc 
sprieczki z żoną, które się od - A co robicie, gdy jest Hipolita, dziękując za udzie-
czasu do czasu zdarzają. deszcz? !one mi rady. Spróbujc!.e je 

- · Widzę, że jesteś w do- -:- Wybieramy się po połu- :zastosować i Wy, mili Czytel-
brym humorze, co cię tak na- dniu do teatru lub czytamy n:cy! 
stroiło? coś w domu. W ciągu tygo- Sylw. 

- Wyobraż sobie, że pogo--------------------------
da! 

- Pogoda??? Przec:eż jest 
fatalna, nawet na wyciec~ę 
wybrać się me można w wol
ny dzień! F:gle nam płata o
kropne, a ty mówisz, że cię 
wprawia w dobry humor! 

- Właśnie, właśnie! Wi
dz.:.Sz, mój drogi, nie sztuka, 
kiedy jest pięknie - wybrać 
się na wycieczkę, opalać, ką
pać się i potem stwierdzić, że 
się cudownie spędz:ło czas. 
Jest większą umiejętnością 
przy słocie i niepewnej pogo
dzie tak zorganizować sobie 
dz:eń, żeby być zadowolonym. 
Co do mnie, ustaliłem to juź 
z małionką ku O()opólnej zgo
dzie. 

Walka z ~nalfabetyzmem w pełnym· toku 
We wrześniu rozpoczyna się rok szkolny 

dla niepiśmiennych 
Walka z analfabetyzmem w dzie 12 godzin tygodn:owo w 

naszym mieście przybiera re- ciągu pięciu miesięcy. 
alne kształty. Po sporz·~dzo- Po ukończeniu pierwszecro 
ny?1 sp!si~ analfabetów, Wy- turnusu, uczniowie pr~jdą 
dział Oswiaty zakłada kart•)- turnus wyższy, równ:eż pięcio 
teki. które rozesła~e zostaną miesięczny, p0 którym otrz.v
d0 pla.cówek, w ktorych od~y mają świadectwa, będące od 
wa~ Slę. będą kursy. P~zew1- powiednik1em ukończeniil 3 
d:1Je się ur~chom1eme w klas szkoły podstawowej . 
pierwszych dmach wrzesn:a Prócz kursów na terenie fa 
fiO kursów na tere~e fabryl~: bryk, uruchomione zostaną a
p.rzy czy.m naucza!11e odbywac nalogiczne kursy w lokalach 
się będzie w godzmach przed- szkół. gdzie grupować S:ę bę
' popołudniowych-. Program dą niepracujący lub zatrudnie 
kazdego kursu obe.]tmować bę- ni w małych zakładach pracy. 

,...--------------------------------~------:: Po ukończeniu kursów, słu-
CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 

. PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 

Łódf, ul. Wólczańska 14-18 
poszukuje: 

KIEROWNIKA TRANSPORTU 

Zgłoszenia osobiste z podaniem I źyciorysem przyj-

chacze będą mogli uczyć s!ę 
dalej na kursach dla doro
słych. 

Jak Informuje Wydział O-
światy, zainteresowan:e kur
sami dla niepiśmiennych jest 
duże l to nie tylko wśród 
przymusowo zarejestrowa-
nych, ale także wśród nie· pod 
legających spisowi ludZ: star-

1084 szych, po oi<>c'?dzie~:JłVT'fl roku ..._ __________________________ ,: życia (es). 
muje Wydział Personalny. · 
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K:edy w roku 1945, po wy
zwoleniu Elektrownia Łódzka 
została objęta przez Państwo, 
stając się w ten sposób wła
snością pracujących tam fo
botników, przystąpiono przede 
wszystkim do rozbudowy u
rządzeń Elektrowni. Kapital
nym remontom uległy wszy
stkie turbiny ~ kotły, a ponad 
to zbudowano nowy kocioł
gigant, który pod ciśnieniE'm 
35 atmosfer produkuje 100 ton 
pary na godzinę. Inwestycje 
te pozwoliły nie ty'lko powięk 
szyć produkcję zakładu, ale 
równ!eż zapewnić stały do-

pływ energ11 elektrycznej do 
fabryk i mieszkań. Jeżeli 
wskaźnJk produkcji w roku 
1945 przyjmiemy za 100, to w 
roku 1946 wynosił on już 130, 
w roku 1947 - 135, a w roku 
1948 - 145, a wskaźnik zapla 
nowanej produkcji na rok bie 
żący wynosi już 160. Coraz 
więcej prądu zużywają nasze 
fabryld i gospodarstwa domo 
we. 

Równolegle z innymi praca 
mi Elektrownia Łódzka prze
prowad-za roboty Instalacyjne 
w pozbawionych oświetlenia 
ulicznego dzielnicach robotni-

dla ~łodzieży powyżej lat 16, 
do niezwłocznego zarejestrowa_ 
nia ich w Komendaeh Woje
wódzkich Służby Polsce woje· 
wództwa, na którego terenie 
mieści się siedziba instytucji 
organizujących obozy. 

Uzupełniające wpisy 

Dziś sprzedaż mięsa dla ludzi pracy 

Państwowe Lincca Plastyczne 
w Lodzi, ul. Nar~towicza 77, o
głaszają uzupełniające wpisy, 
które trwać będą do dnia 30·go 
czerwca br. Egzamin wstępny w 
terminie dodatkowym odbędzie 

się 2 września br. W Państwo
wyni Liceum Technik Plastycz. 
nych zostanie otwarty w roku 
szkolnym 1949·50 nowy oddział 
tkacko • desynatorski. 

Ze względu na przypadające 
w środę święto, dzień mięsny 
został przesunięty na dziś, wto 
rek. W związku z tvm w driiu 
dzisiejszym ludność pracują
ca może zaopatrzyć się w mi<:
so i jnao przetwory we wszvst 
kich sklepach spółdzielczych i 
pry.watnych za okazaniem legi 
tymacji Związków Zawodo· 
wych na zasadach tych sa
mych jak w ubiegłym tyqodniu 
tj. po l kilogramie na legity
mację, przy czym jedna osoba 
może pobrać mięso na 2 !elfi· 
tymacje. 

Ponadto w całym szeregu 
sklepów będziemy mogli otrzy 
mać mięso po 1 kq. na osobę 
bez okazywania ·legitymacji 
związkowej. 

Wykaz skle:iów. 
Prywatne zakłady rzeźnicza 

- wędliniarskie: Adamski i Pa
sikowski - Stalina 62, Koło· 
dziejczyk Stefan-Piotrkow 
ska 43, Kierner Edmund 
Piotrkowska 192, Stefaniak 
Tadeusz Piotrkowska 71 
PC'-.~epczyński l Barias - Na
rutowicza 40, Bracia Karbowy 
- Legionów 12, Braune Cze
sław - Kilińskiego 320, Elert 
- 1 l Listopada 52, Kniawa Jan 
- Radwańska 11, Żóltys 
Wschodnia 45. Gąsierkiewicz 
i Piotrowski - Abramowskie 

ska 150, Krygier Witalis - No 
wotki 80, Pawlak Jan - Wo! 
czańska 146, Goldkop - Pró-
chnika 19. • 

Sklepy PSS: sklep nr. 235 -
Narutowicza 19. sklep nr. 250 
- Napiórkowskiego nr. 440 -
Pograniczna 51. sklep nr. 447 
-Pabianicka 193, sklep nr. 528 
- Stalina 62, sklep nr. 464 -
.A. rmii Czerwonej 54, sklep nr. 
434 - Rzgowska 142, sklep nr. 
246 - Daszyńskieqo 76. sklep 
nr. 524 Przędzelniana 91. 
sklep nr. 549 - A n drze ja Stn 
ga 3, sklep nr. 525 - Pabia
nicka 6. sklep nr. 448 ul. Rudz 
ka 59, sklep nr. 286 ul. 11-go 
Listopada 35, sklep nr. 526 ul. 
Kątna 54. sklep nr. 380 ul. 
Księży Młyn 14, sklep nr. 44S 
ul. L"~Zc-7.owa 2. 

Sekretariat czynny od godz\. 
ny 10 do 13. 

W rluin dzisieji>zym dyżurujQ. 

następują.ce apteki: 
Piotrkowska 95 - Bartoszew 

ski, Rokicińska 53 - Cz~ski, 

Zgierska 63 - Daoeerowa, Plac 
Wolności 2 - Rowińska.-Koprow 

sk11, Nowotki 91 - Staniele. 
wicz, Rzgowska 51 - Biniecka. 

PAJ'ISTWOWE ZAKŁADY P RZEMYStU BA WEŁNIANEGO nr 4 

w lodzi. ul. Sienkiewicza 82-84 
zatrudnią uatychmlut: 

11 WYKWALIFIKOWANYCH TOKARZY METALOWYCH 
21 PJlEZEROW na łrezernlę uniwersalną 

3) PALACZY na kotły wod norurowe 
4) SLUSARZY - MONTE ROW 
~I SLUSAR'ZY - KOTtOW YCH 
61 SPAWACZY ELBKTRYKOW 
71 WYKWALIFIKOWANĄ PlELJ;GNlARKJ; 

go 42, Aniczek Józef - Bedn~r § przyjmuje Wydział Personalny . 

ska 14. Dłudkiewicz - Zaier- -----------------------·------

Zg!oszeni11 oso his te 
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~TEATR 
PA83TWOWY 1'ZATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w l.odZl, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
!faksyma Gorkiego „N11 dnia'• 
w re.i;perii Leona Schillera.. 

, TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. Hl.15 ,.S:WZYULI 
fAULEK" - G. B. 8hewa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
ruedia. Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś6 paru Dulskiej'' z udzlrt. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR LETNI OS. 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o 10.30 w niedzielę 
Ś'···ieta o 16 i 19.30 ,.JMłzia 

wdowa", 

,.LUTNIA'' 
Piotrkowska. 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Cornenlle' •. 

.;„~· · „ 
I ••• „ 
~ ~ ;J-!t " 1: ..... ~ .. ~. . . ! ' • ·~,... • ' • 

.',· I · · · 1 / I · 

ADRl.Ą - „WiF'l:....t naqroda"
f!'<Jdz. lfl, J.<\. :!O.::o - ·film dn. 
zwalony od lat. 14 

l\AŁTYK ..:. ,,Ulica Granlcrna -
godz. 1'i, 18 30, 21. film dozwc
lr11n od lat 12 

E . .\JKA - •. ~lu1.ykR i miloM~" 
godz. l ~. ~O - film dozwolo. 
ny od lat 14 

(!J)\-NlA - Program aktualn<r 
ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godt. 
11, 12,15. D 30, lG.30, 17.45. 18 
19,IS, 20,30. 

111;1.. (dla mlou1 I „Za Wami Pójdą 
1~„i" \JOdZ. 16. 18, 20 

fil l'ZA - „Kuli~." ringu'' -
goclz. 18. ~O - film do?.wolo 
11~· od lat· 14 

FULONlA „Ulica Granic~ 1.1 

riorlz. 15.30, 18, 20.30 - film 
~ozwolony orl lat 12. 

PRZEDWIOśXH: - „.Młodość 
poety" - goclz. Hi, JS, 20 -
film dozwolony od lat. 12 

ROBOTNIK „Admiral Na~łll· 
iuow" - qodz 16 10, 18.30 211 30 
- film dozw. dla rnlo<lzi"i:.'·· 

}\1 l \1 A - ,,Kkrzy<llat y doro;i;. 
lrnu.'' - !'O•ll: 18, :CO - film 

..... 1loz,rnlony od lat 10 

F PKORD „Kurhan Mała--
r·hnwski" clla młodzieży o go 
d1iniP 10.tf'j. „Rz~·m miasto 
t•f'l'l'Hr1•~'' O trll07.. 18, 20 
1 lm d11rnolo11y od lat 18 

ST\ L'.)VvY - „Bo'haterowie Pu•· 
h n: dla mlodz. godz. 16. „Vol
p1ne" !Jodz. 18, 20 - film doiwo· 
Inny od id! 18 
$WIT „Pep:ta Jimenez" -

godz 13, 20 - film dozwolony 
orl 1~1 18 

TATRY - „Podróż w Nieznane" 
yodz 16. 13. 20 - film dozwo· 

\nn• nd lal 1R 
~l'l;;rzA - „Zloty klnl'7.yk" -

.~01lz. 17, 19. 21 - film dozwo. 
}011.v od lat 7 

\\' J~L.\ - ,.Zbif'g z Dartmoor'' 
qodz. 16, 18,30 21. 
Film dozwolony od lat 14. 

\\Ló:<NIARZ - „Ul:ta Gran;c·•· 
n3." 9odz 15.30, 13 20 30 -
fdn~ rhzwolony orl l~t 12 . 
WOLNOś(; „7.hiPJ! 1 Dart.-

inonr" - film dozwolony od 
lat 14. 

riod:i:. 15. 17 ,10, 20. 
ZA-;...Hl'TA - , Krwa\'a Wenrl' t~" 
- godz 11> IR . 20 - film rlo: •O· 
l ~ny od lat 14 

organ l.Odzktego Komitetu I GŁOS 
t WoJewodzklPgo KoD\łtelu 
PolsklP.J ?.:jednoczoneJ Part< ' 

llohntnlr7.PJ 
RPdagu)e: 

' Knlegtui., fte0'1kcy1ne. 
Wyda,vca: RSW „Prasa". 

\dre• P.,..<lakc'l: f.ódz. Piotr-
1cowska 18, rn p. 
Druk.: 
Z•kłady GraflC'ZnP R. s. VI 
„Pro•s" Łódt, ul twlrlr' l1 
tel. 208-42. 

re1eruny: 
216-lł 

2111-0• 
21A·23 
223·2> 

"daktor nac~elny: 
7-a~hmca red ager. 
'ekretar? oapowtedz. 
~ekretapnt nCJńlny· _ 
>zlał par•vln" • 254-2f 

we...,n. 18 
Dział lwrespond„ntow 
rribotnll'TYCh I chlop-
•k li",_ ;,, d7 redaktnrhw 
~a„ ... t łctenr1ycb: lHł-42 
nzlał mutacji: 2111-11 
O:dal mlP •k t 1purt.: 2M· U 

WPWD . W l U 
1 >zlał • nnmłrTn,f: 423·21' ! 

nziRI rołnv: ...,ewo. I - 2M-~1 I 
RPdakcJ• 'nnrn10: 172 ~1: 1511-81 
Kol::iortat: 
t.odt, Piotrkowska 111, tal zn-:t:t 
Admlnl•troc)a: MD·~ 
"''-' nt!lo•<Tefl: 111-6~ 
' ·"''-· Plntrlcow•k• Ili tel. 111·50 

lJ_ • <i()3 
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~iezwykły reko~d _Matusowa ~~~!la~;;,a,!1~~J!e!!:l~'.~!!~~~! 
zym sportowcy raCiz1eccy zdobywa1q sobie szacunek uznanie w n•edziefę ł' UiJC7.aka 'ł 

WŚrÓd Swego Społeczeństwa W .ni:ir1;;"1~ o1h'l"IY się w K:i.!l~zn m1~rlz:;mnodo'71e wy3Ci• N iP. .le<1t .iu~ dzisla,I dla ras bjemnirą. te !<port v.ryr7y- J,;ol;iffl{ie z u<l:':ilem kolar;:y C~!lehf'Slowacji, którzy w so·oo 
nowy w Zwią~lrn RacL•ierklm ?<toi na bardzo wysi>kim i;t~.rt.ow~H w J,0dzi. 

P(ll"iom!e i że jP:;;t on tam ota r>:any s1>ecja!nl" trMk!lwą o- Zaw. dy w:rv:cl~I;< tn rltl~O ;r.~ 11teresow~.!lie, niest-Oty, bu· 
pieką. Sportowcy ratll"!ecrv ró inią się jedn<1k 0:011rr.11ie •ld r~a ntr- po;;'VllLlq n~, 1rh (lOkriń r;;enlc. 
suorto·wr6w państw r,achorlnich. Spartowlec radziecl(i Jest W w:;.icigu spr;ntńJ")"';"~';m, T7 kt~··:mi r:awodnky jc'.:h.łll 
pełnl}wartGśr!ow3·m obywati>Jem i nrz.eważnie jerlnym z naj- k~żdy z 1~ii::c1~.,,, (;:;n"t.k?pla a, ó;t;ow~) z·-„·cic:żyl E3'! wygry-
IPpsz~•ch pracowników w i:wy1n zawodzie, z któreKn się u- w?,jąc wazy:-tk ' i: i;p·tk~n;a i r~ v;anż11j1c ci" 17;11 S'"ll:,nll Ste-
trz~~m,ir, Każdy rt'kordzista radl'i"ckl Jest razwyczaj po- panl;.:ivri. kt6rem11 111:-gl w Lr-rb: I. W ~prit:t;i.n1u ze St<:pankiem 
dwn.Jnynt rekordzistą - rekor cl?:lstą na bi>lsku i rekordzist~ ni:il. mi~ł n~ ZOO m. cz:is l:;!,7 SP1'. 
pny swym wars?tacle prar.,v. Takich sportowców mogą w.\' KJprznk "'·'·;:rRI w Kalią 11 ci.al· bardrn si~ jui; p0rleią~nął 
f~owa1~ t:vlko państwa demek radl l11dowych, w którn·h 1 hiP:;<i przP;:ry;rnjąr dn f'f <J· 1t .i~ k •• 111 '" 1 ~rdzi fnrma m1'-
'ea wychowania fizyczne~o i sportu pozbawiona jl"st 11a- ;«i n k1 w ,•r:•," l ''.!l •ek. \lar- iP pu' J~" 11 i:iie;:n na„:et „;;tat 
Wl"~o:;rl~l)biny szminki, t~.i i;zminl;i, ht';; której ~port pui~hv rhl'liii-ti P'k ,., 31 Po<i\ila n;'.;" rlnis. tntn7, krakuwi:imn 
zac n eh striociłby oo razu swą atrakc~·jność i obnażył ca ~ 1 , ,ir•. t dnhrn 1· ni.,·•li i 0 iP pr;:eJ' -
le SWP ubósh\"O. . "" "" ~· " ., ' " 

Mntu.rnrv podczas tr1mi111m 

W Związku Radzieckim pad 
słowem „spo!tow'ec" kryje 
się jednocześnie .iakby µewien 
tytuł honorow.v. Spnrtowiec 
w Zwiazku Radzieckim iest 
otaczany • powszechnym :;7.a
cunkiem jako ten. którego naj 
wi~kszą pasją jest ' wałlrn: 'a· 
ambicją prwdownictwo w u
praw'.ancj gałG~i sporiu i pra 
c~· zawodowej. 

l Takim jest na pr:rykt2d M:
h1łaj Matusriw, .ieclen 1 n:i i

. :cpszych lekkoatletów i n.1 ~
I ciiirzy ZSRR ktt'ircgo ~vl IV·'t
I kę .oclnaleźliśmv p1:7.ypad!~o,vo 
: w .wdnym z czasopism radzkc 

'dr:-h. 

IVT<I tusow z za wod11 jP•t ~111 
'll"7Pm robńt precy;:yi11ych. 

<>1knle n~mie~ln'::zą uko"1::·;y! 
w n:asrirh c;r7k!ch. w r.z;:iFach. 
•:dy wr }'! 7hlifal .f:ię rln wrńt 

1 lVTMkwy. 1\falu~ow nątycli-
miast mstal zatrudniony w 
nn.0m:vśle wo.ic'1n"'J1l i p~·ara-

1 

wal bez pncrwy P" Cfllych rb 
hach podczris ci<>7kich n'łln-

1 

rów ni!'przyjacielskich. 

Pom:mn ~.-7ki~i pracv Jl-fa. 
· 111•ow potrafił 7awsz"' zna\„;::: 

I 
chwilke cca•u na lrPnin~ . • L11-
tem mo7n:i b\'1n !:!'> spotkać w 

I P::irk11 Dz;'.'r:':;d1sl:i~"0. t~rnu
i:.icr-C(n „crnc;s" - 7.'mą 7.:i<\ n:i 

1
1-lt'skach. J?rlv7. l\fatnsow 7 . .i<'rl 
I nnknw~\ namiętno~cia 1mr·1wia 
:eden i ctrulti spmi uważ'łjąc. 
il" doskonale one s!ę dopeł-
niają . 

DI!ęki usilnej pracy M~t::
S )W wkrótce wvbił się na cr.J 
Io „cro.s:•istów" i na C7.olo nar 
ciarzy Związku Radzieck:ego. 
zdobywa iac wiele nagr.l'i 1 ty 
tułów mis!n:owskich. Na.iwiek 
S7.ym .iednnk wyr.7;.~ncm Matu 
sowa nie jest hdem rekord 
<nortowv (w 7,wiazku Rad?iec 
k·:m ]e~·t \vielt>" 1'Ćpsi:.vch ·wy.:. 
cz~·nowców). lt>cz rekorrl. dv 
któree:o nawrt na jbardzi<.:>j za 
l!Orzałv pneciwnik sportu mu 

Co usłyszvmy przez radio? 
WTOREK, 28 CZERWCA Hll9 .Tn~odzi{1~ki Edward. rn.:;O (L) 

Jł2.0-l- iY ia1lo111ośc·i poi ndniO".V(' „\\'a uda .Ja ku ho" ska odznn1·z·1-
orn1. przl'<!h)cl pra\'' stoi. l:! . .!O nn KnYżem Ofil'.<'r,kim Pobki 
Aud.n·ja <lla wsi. l'.!.30 ,.l\r<'lo1:i" <hlr<•<lz<;m•j" - rl'portaż dr.\\Jf,' 
h11imT<'' •. 1 ::.:!O ~krz\'11 ka P( 'i,. ko"'.''· J 'i.OO J dzicn ni k popoł11rl· 
J:1.:l0 (L) Chwila m1;zyka i ko· 11i0\\'\', 11.l:; Ko111°l'rt rozn·\\ ka. 
1nn11ikaty. 1::.:1;; .\luz~· ka ohh- "'~·. is.oo „Z fro11t11 hr~·gił<l :-;1"' 
do\\·a. H.llo Allll,Yl'ja rlla "110. ll1.:;0 „Bułgaria przr111awia r~o 
r~·l'h. H.13 )fuzyka rn~.1-.~<k 1. Pol~ki". Hl.UO IJ cl1..ic1111ik po-
11 .. iO (L) KomnnikRt.I'. H.:;:; pol11dninw~" 1!1.1:; „~a 111uzy1:z· 
(L) „Chrońm~· rlri'lh przecl <'JH- nt'.i fali". l!J.4.-; „Opowieś6 o 
1lrmiami". l.i.!l.'i (L) l111<•rl•1 Chopinir." (18). ~O.OO Koncert 
rlium z pł~·t. l.').1.i Cf,) Aktmtl- ~ymfonicz11y. !!1.00 Dzit'tlllik wie 
no~f'i l1l<l1kiP. ].i :!."i Tnl'orn111<'.i•' l'ZUl'll\'. 21AO J\1111.Yka tuncc1.11a. 
1:;.::o „l'r1y~zla koza do wo;a'' :.!:!.:!;j,Koh·~anki. :.!~.ł:i (ł,) l<'r:i;..: 
- nu<ly<'.ia ~lowno · 111u;.·yt·z1i:\. 1tH'1tt op1;wiałla1t1a „Htpra T1.,•r
l<i.tlO ,.Wil'lki a1l111irnl'' - "I"' t:il'' • ~r. l'•)rkir;:o pt. „Danko''. 
'' i·11!·1ui" rlla 111io1lY.i»7.y. 11;,;: I :•::„;s ( f,) tl1i1r'1w. prn;Jr:tmu lok. 
(T,) i\ nd•·„j:i J.i::i Koli i1·t. I;;, !:i '"' j11trn. :!:!.Il (htntnif' ._-;ie.d·l. 
(L) Pic~ni 111:i>t1\\l', Hi.IO (l.1 01111ki. 2iL11l f'rnl:'.ment~· oper rn
l'rird 111il;rnf'n 1rm J1l'l•>d111•.111r•\' I ''·j-kirh. :::::.:,11 T'rnzr~•u 1111 .i•~: 
prill·~- ~. f'ZPB w It111l7i1· l'aliia trn. :CJ.flll Zn!;111ir7.rn1r anil.\'e.)I 
nieki<'j: oh. nh l'i:<i:1k Zc.•11oa i i llymn. 
liaPilJr.' I' 'lt!ll Alni 'llC'"'ll'l'"~"";'~7.r.?r,;:-""' M \ '~ '," '~ l 
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Tragedia Amerykańska 
, - Matka„. Mozc by ktoś zadepeszował do niej. J2.k'z:c 

si~ przerazi... 
Zamilkł, a po chwili dcxlał: 

- Nie przypuszczam, żeby li~ty mogły coś zaważyć„. 
A może? - Myślał o Nicholsonie. 

- N:e tra1hsię. Clydzie - pocie;,.z..al go ojciec Mc.M1l
lan. zasmucony. Tak pragn<1ł go przytulić do siebi(;! i sw.1·m 
gorącym uściskiem pociesz_vć. Tckgrafowalem już do m<i'
l:i. A co do listów - s;idię. ŻE' l woi obroilcy zrobi!:. co m )JZl•. 
W kat.dym niz1e jednak muszę 7.obaczyć siĘ z gubernato
rem. Człowkk nowy.„ 

Jesi.cze raz pow(órzył w:•z:y~1ko, czPgo Clyd'.;: prz<o>tltem 
nie sl11chał. 

Bdkn.l:J Jeph.;on ~1<'1nli ·ir; już WVJEdnać 'J f'l•• 1 \'l'-
':!r1 :.;11 11~„1~.itor~-l z:.in1i~ne '.::::~1~-y śn1icrr: n~ -:Jolv·\,~ t~iie \1.·i~!.i''-
11·e, moty1•.'lli~c tym. ż:? i.er1a:1b ~wiacl';;:ów były n;edck13d
nc. że wbre\v prawu odczytano wszystkie listy Roberty 
P.'den w rl'.'lu w71mrzen·a wspńłczucia lecz gubcrn3t0r. 
l:yly pr0kurc1 ~or o-:J;iowiecJzial n~ tn. Ż(> nie widzi dość W'l

ż1··cj rrzyczyny, bv móc w lei ~prawie inlcrwcn:ow<>ć . 
,;./ p3re dni oóźniei stanął oi~iec McM'.llan orzed ~ubrr · 

\\' n:Pt!1 •d rt• ' ' f.łn dLJ r11r.e~r~ 11111,iP ~i': P'Jr::.ik~. ,iRk'! doznał 
11P 1<1<l'l1'1 krMJ<r·~yEt>1n•nwr na trF11in;:u \Y pi'!tek orl :\1ar-
mi•tr;·n<t'<\'A r„1 1' · na r. Hl!fl. rhw 1101';<>;::;0. 

oi •ię orlni,..~ć „ uznaniem d\;i k 1 X1•.irr•wAż1ii'?.isn·111 tn rnrron - Po1Yirm p•.1111 pr~'l"~tnie 
j()g0 rekordzfr.t:v rekord tr111 n<'lm h~rlzir, jak hyln rlo- - mówi nn:-z rozmówca - że 
dziś moż2 ju:T. p0bily, ale nie twhrno K11p<·rnk, ktiir.v 7 dnia i\lnrrlrniii<ki pr~iacl~ ukryte 
starty an: rlziś. ani jntrn z ho "" 1]7;„1, ""lli'Rn·ia ~wą fll"n1ę. AmhirjP priknna11ia Knpcza'ka. 
norowe.i tablicy jec;0 zg!dfl1lu - · l\~nir-rznir. lir;-•i<? rh•;al "v 1\ w nirrlz el<>. 
n··;oicy - w;v:rohirnia 230 pro- ;::r0r m f't„;n:-twn - m 1~1ri •.nm Tq~oror1.;1e mi•trzo~t...-~ Pril-
cent normy. rr1.n7. l<·~rfnn H~k. T\1'.n';-nk_ jr.I ~ki 7~pn•,·i ~·fa.h Fię "ir.c n& 

(Kr.I <lnak nirrn· h~ilz1P ;::;r11z1n·. !"'''- pm" d~ rir·k11<\ir-, 

Lekkoatleci 
W . związ ku. z. mi•tr?fl!\tw~~i lór17r~· wy~n~r1~ni 7o•ta1 na-Fi';' w na~iP r.d 10 rlo 2ł J:pca, 

P0lsk1 w lrkk1P,) Rtll'ł:-·re, ktw ohń• krin1hr1·,i~~: Wrlowc?.yk, 'dla hl>iel rnś od i;, do 30 !Jp· 
tP •ię 01lbędą 23 i :.!i lipr·ł w Pry"'l'er, R11em!dtl, oraz MCcle- ·~a .. frśli irl?ie 0 i;:lliwne mi· 
(;rJ111i•k11 - ril:t mężrz.nn or:iz równa., Słomczewska i Pesków- •trz11:;twR Pol•ki '" lrl:lue,1 stle 
::o i :11 lipca w {,• d7.i rlla nR. tyce l<rihiet, to ndhęclą ~ię one 
koJ.id. h<ł<tępu,j"~Y ZRwndn1cy Ohór. <lla ml'żrz:'-7.11 odhęrlzTe w L'lclzi w rnmarh 2;;.]„d~ 

Kapiak wy~ll"'Y wa wyścig 
ZS „Ogn1wo"' 

W \Ht:Z ,\ \\'A <nhF!, wł.) - \V' v:-o" nn trn~ie L»1lź - \Ya„z.;i
ni':~l~.iPlę o_r!h;ł _,;~ ''~·~ci:;; l<o · 1 "·a (1'>0 1'111). W n·;i'ri:,,·u 1>t3.t· 
lai 'k1 o n11. trzn .• two Z8 „<.l>(nl- t(rn~li nnjkpsi kol;ir;;e zwiąi. 
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l..ow.\·rh kluUtl"~ Fport 1•"ych en· 
Nasz oo rad n ik le.i Polski w lirzliie 40·tu. 

L,;Jzkin:::-n Okri;o:.:nn'l'go Z1dqz-
k11 L 0 kkn!lt1Pt,\•c1. 11rgr, 

Z11znarzy,< 11RlPi.1, że mi•trzo 
•tw. 1°·k1<„!lflPtrczne kobiet 
ntr~;i-roa.i'! p'r~ną C1praw'i' orga
ni~or:·.inę. Onrń~l zA"'nr]ów' o 
111i~tr?.'"'Wn PnlFki, prze,..idz:a
ne >ą. (w t:q;• rlnin juhikuozo 
w~·m) za'l'l'n<'ły 1Pkkri11tletrczne 
n rharnkte:ze propa<.r~.ndowym 

leszcze o Zespcłach Prac1 
Wyśeig "·'·g-rnl K11pi~k (Ogni_ 1v k'lkunn•tu n~rodkłlrh wiej· 

·wo) w i-:<n~ic :t::!.i,J."i gudz„ "',''· <kid1 ""'.irwń1:zt"'a lórlzkiego. 

w Kołach Sportowych 
:\l11~l1!t.v p~tn1?.~~~·: ~," & t~·-:!.1,_ Żt 

w· 11:q111••rlo;::rlil1111·.1•z;·"h 11n1n•: 
w:·run1\.Nd1 sił:~ "o\1, npnren1·. \~, 
m:1 ni1'm 1>r7.cl:•zk·"rl 1110z11a 11·irl• 
zrobić: w ~.,·111a<'ji, o której ln
d?.ie Hlah<',i woli powirdz~, żr 
j"'' hf'Tlln<lzirjnn. 

pr7.f'<lznjQC 1i:1~t1:p11r. :.:n znwn'liliw 
J.::1 n prawir :i 111i1111t;'. nal.<1.„ 
nii".i"·~ zP.i<'li: Sa picr:ił;1 (()'"''i. 
·wnJ ..... 'Yrz1"1~~,~, ... k~ ( fZ<!l11j:' rz.). Bu 
kmH'ki (Oi.!11iwo). ;\fnno1'·•1ii 
(0;.:11i1vri), l'li1l:1.rc7,'' k (P'l'!•). 
Urn:i:ynoll'o 

Z11 w„rlv te «r"Ul zowRr hPdą. 
'"''-""t.l\ic ldnhy, nalc47ce 'do 
f,()ZI„\. 
I'o pirn·s11·m r111i11 nii•tr~o~tw 

Il T7~j rl7.11na 7.~i:-t.1 ft O ie 1JT(lf'7'{"'ft~ :t• 
k_"rlrmi~ w •ali ficj.<ki~·j RRdy
.\11rn<101Pj. nii którPj to oilzniv 
r7rnj 7q,-.fan:, 7 :-.ł~lu7.Pni za":'\"'Ctrl• 
nicy i działarzr. Jekkoatlctycz· 
11i. \\'r<',ztie •11rzi1<1zcnin. •prz<_'t i 

prz,rlmr.v rl,d;t u.i:) 11n111 n1o:oli_ 
wo~Ć'. zalużl'11ia takith, czy in· 
uych Zr~polc'iw Prai ,r. 

/'I/O"> r nqu .1Jt.c11.ectri1kf,,.. 

B1'z piłki i sintl;i nir rnkła
<fajruy zpspoi1lw •i~:tkii\\'ki. Włókniarz-Związkowiec 11: 5 

Sport 11ie znosi fi k1·ji. ~por. 

tow<:~· z zaniilown nirin wiL•liJ lll'J

g:J z11i('~Ć po«reiwnuści. nic je~ 
~li im ka7,rcie ;.:raf: 11p. w pi11;.:_ 
pou:~a na d~,-1·c· orl pra~on an:a. 
o~mil'~zycic sit'bic i cały zc><p«1l 
luli kolo. 

SZCZECIN (bsł. wł.) - W roze<?ranym w Stargardzie to
W?.rzyskim spotkaniu bokserskim łód::ki „Wlókni<>.rz• • poko
nał team „Związkowiec" (St.?. rgard)-„Zwi~:i:kowiec" (Szc:z„. 
cin) 11:5. Na,iladniej;;::c spot:;: ;inie lltoczyli Kargier ze Zdzi~n
nickiro oraz Marcinkowski z Ciupką. 

\\',,·niki nalk: w Ulltszr.i - w 1oc\lcirżkiej - ,la•kr.ln (Wł.) 
l\ar;;icr (\\'lcjk1iiuz) zrrrni~o I 1 

l\ie ~tu1·.0 iajtic przrd 11Jilo~11i 
ka111i jakiejś 1h·.-1·1·p]inv ~porl u 
pi<:kn,,:d1 °JIN~i1ek.tyw • rozwoj 1. 

,jeśli 11ic 111ncic za111i1un i wirJ,, 
k1'1w nt! jt•lt n•,ili:·:nr-i'" l"rdk:ij
tic t W01'i'.Plł ia ZC:'!-'}101~)~,. llH p;, 
pierze i w znłożeniu. irH:~n to 
1~ lko ludzi do pr;11·y i ~am~j 
idei kult 111y fi Z) LZlll',j. 

wyi:nt przez ;. o. z J.~ 11iew•kim; 
\\'al ze Z<lzir1111i<'ki111; w ko,.:u. · .... 

w "'~'ZS:H',j - Ri•tlrnw.•ki (Zwi;p; 
ci•'j - Okz,rk ('\'!.) n."runklo-

kcm·iPc) w,,·g-rnt walk11wrrrm z 
wał Iz,r1lort';1~· In; w pi1irkow".i 
- J\lart'i11ko\\·,ki (\\'I.) w.1·;.;r·tł powodu hraku pr1rl'i'l\·11ika. 

Hqd;'.m,\' reali · ta111i przy "a 
l~· 111 upt v111ih1dc•, kt" ·~- n 1nic11 
<'.<"l hows1' pra w•lzi" l';.:11 "portu I\' _ 

ca. 

z Ci111•k:! na punkty; w kkki<'.i 

- Drlii.'z (\VI.) przrgrnł z ~a

dowskim. JHJ w.rr/1\\·1in1w.i ~:il~'"'; 

'.\' J""lfrcduicj - :-.'11;.:aj •ki ( \\'!.} 

w~'grnł przrz. µndcln11ic ~ii: J·~

t rrla; 1'' i'rrduicj - Wiecznr•k 
(Wł.) wy;.:ral z Knaorow~ki111; 

r:atorem, który ze;odzH si~ na , audienck, przejęty ró•.rnież 
i;vrcwym wyrokiem na młnc(oc.anego przestęp::ę. Po:·zla 
do nic.~o i Gr:ffith:;owa. KiJk:>krvtnie pro~:la już o p0zw,) 
J.::r;jc widzenia s'.Q z gubernatorem. aby o,;obi~cie wyjawić 
swe przekonanie w te.i sprawie. 

Gubernat0r z'!odz:l siq. Cóż mu to Fzko<l7.i? Pr.:,Ykro~ci 
?.;,ct1e.i mieć nic bcdl.:e. a m:iżc tylkv pxieszyć zb ilałą nnt 
k~. Opinia publiczn;,:i, Jakiekolwiek mii!l"bY. zdanie w clan:>j 
~pn1w;e, lubiła .ges tv wspt'1tczuc:a, j11kkolwlck nic wywiera la 

. r:a przf'd~(awiciela st anu źadnel!o naciFku. 
Grif(ithrnwa wide pr/.emy~latci w be1111iernyrr1 swym 

c1crpicn:u R1zważ."la ~zc<.c'!ólowo wsz~'~tkic w:nv Clycli\. 
l\"Hli6Zyla ;;-'-:; gleboko jegc skruchą i ciuchową lącznośc'.:i 
z. Ea;::iem i closzla do ~tanowc7.~e:o pr;•ekominia, że ucw::i':? 
111dzkolic:. a nawet :;.prawi.-dl'.wości powinno pozwoli<'.· m:.i 
żyć . 

Stanęła więc z tym przekonaniem priP<l guhprn;itorrm. 
ktńry w c"1!~·1n swym ż.vciu nie przei:J·l tyle co Cl:vde, n·1-
111ielnn~ci i chwil gqrąnkowych. Bęcl:w t:diwym o\c.-m : mę 
::.~m. umiał nrlczuwHi': \'.T;.iżl'.wym Sf"l'C.'::>tn wzrus1rnie Grif
f1lh:-owej. zh~·t \\'kle w~zak?.c 111'.al spraw pod'1bnych. b:. 
\\'Z.ruszenie ' takie nin;:!lo poclwaiyć nie1111ie1111;~ Ji1.-.rę pra
wa. Cz~·t:ił iuż orzeczenie sąrl11 apelacyjnego, jak n'-wnież l' 
~ty Belkn"P8 i .Jephsona. odwołujf1ce s!e o ła:ikę do nieg„. 
Na .i«kiej jednak podstawie rnó!!ł on. Dawid Wal•harn, bez 
oparcia się na żadnych nowych danych. tym bardzie; gdy 
rqw;zja procesu iuż minęla, zmienić karę śm:erci Clvda na 
c11J7:y'.'.'Olni:> \\·:-:zipnie? W;:;:ak i w pierw . ..;zcj inslancj:., i w 
sadzie a.ocl;;icyjnym zawyrokowano. że musi umrzeć. 

'C. d. n.1 

• 

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski 

Fl<'Zl:C'l~ (uh! ł.'l\J.) - W 

mi('il 'yokr\'t:"~ ;-·1n mrrzu lrkko· 
at lrt~·cznym l'oznań pok„a.ił 
Szc:zrl'in 11· ~to.• 111l ku l:Ji:i<4 pkt,_ 
'V rarnath z:nH>dńw f'ilawcn·lt 

w biegu na 1110 m w.~ nil\ n~I po 
raz drugi rekord Pohki v.ynl· 
k i<'m 1 n.u, ( ··ngi loyl lluh l -
10.il ~,..k, 

lllllllll!llllllllillllillllllillllllillllllHllNllillllllll'llllllUllllffllll 

Uśm:echnij się! 

-Czv cz:;slo !:;~ od tego 
ra, panie doklorz"? 
- /\ IA sk:idże, tylko 
razi 

iedea 


